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Zakłady im. Feliksa Dzierżyńskiego — 
przekroczą plan produkcji o ił miliony złotych 


Dzierżyńskiego uchwaliła następują- 
cą rezolucję: 


* Odpowiadając na wezwanie załogi 
Fabryki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu — załoga ZPB im. Feliksa 


W okresie, kiedy imperializm amerykański, depcząc traktaty i po- 
stanowienia „międzynarodowe, montuje agresywny blok atlantycki, 
uzbraja rewizjonistów Niemiec Zachodnich, remilitaryzuje Japonię, po- 
pełnia coraz to nowe bestialstwa w Korei — klasa robotnicza i cała po- 
stępowa ludzkość wzmaga swe wysiłki w ogólnoświatowym froncie 
walki o pokój, któremu przewodzi potężny’ Związek Radziecki i jego 
wódz — Józef Stalin. 

_ Około 500 milionów podpisów pod Apelem Światowej Rady Pokoju 
zebranych dotychczas oraz nieustępliwa walka klasy robotniczej w kra- 
jach kapitalistycznych świadczą o tym, iż międzynarodowy proletariat 
i cała postępowa ludzkość jasno widzi swą drogę i zdecydowana jest nie 
prosić o pokój, a czynnie o niego walczyć. Twórczy wysiłek narodów ra- 
dzieckich nad umocnieniem pokoju poprzez zwycięska realizację wiel- 
kich planów budownictwa komunistycznego jest wzorem dla mas pra- 
cujących świata. 

Klasa robotniczą i cały naród polski coraz bardziej zwiera swe sze- 
regi w narodowym froncie walki o pokój i o Plan 6-letni. W wyniku 
twórczego wysiłku całego narodu Polska stała się jednym wielkim pla- 
cem budowy, gdzie co trzy dni powstaje jeden obiekt przemysłowy, co : 
dziesięć dni wielki kombinat, a codziennie 330 izb mieszkalnych. 

Masy pracujące Polski Ludowej zdają sobie sprawę z tego, że wię- 
cej metrów tkanin, więcej kilogramów przędzy, więcej węgla i żelaza, 
to szybszy. marsz do uprzemysłowienia, to szybsza likwidacja wiekowe- 
go zacofania, to szybsze podniesienie stopy życiowej wszystkich ludzi 
pracy. 

My, robotnicy Zakładów im. Dzierżyńskiego, dumni ze swych do- 
tychczasowych osiągnięć, wiedząc, że każdy wyprodukowany ponad płan 


. metr tkaniny to nowy cios w podżegaczy wojennych spod znaku amery- 


' szeregami nazwisk i rzędami cyfr. 


kańskiego imperializmu, odpowiadając na apel załogi Fabryki Samocho- 
dów Osobowych na Żeraniu, dla uczczenia Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej, dzięki której naród nasz dwukrotnie odzyskał 
wolność i dziś mógł wkroczyć na drogę socjalistycznego budownictwa, 
postanawiamy — PRZEDTERMINOWO WYKONAĆ PLAN DRUGIEGO 
ROKU SZEŚCIOLATKI I DAĆ DODATKOWĄ PRODUKCJĘ WAR- 
TOŚCI 3.908.150 ZŁ. 
-  Wzywamy klasę robotniczą Łodzi i robotników przemysłu włókien- 
niczego w całym kraju do dalszego wzmożenia wysiłków celem przed- 


ldującego zakładu w przemyśle włó- 
kienniczym. Z radością i entuzja- 
zmem podejmuje ona wezwanie ro- 
botników Żerania, Naszym czynem 
produkcyjnym godnie uczcimy 
34 rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, przyśpieszając w ten 
| sposób- jeszcze bardziej wspaniałe 
tempo naszego rozwoju gospodarcze- 
go, nasz marsz do.socjalizmu. Pod- 
jęte tu dzisiaj zobowiązania będą 
jeszcze jednym dowodem naszej mi- 
łości dla bratnich narodów Związku 
| Radzieckiego. dia ich bohaterskiej 
Armii, dla wodza mas pracujących 
całego świata — Generalissimusa 
| Józefa Stalina, 

| Długo  niemilknącymi oklaskami 
| odpowiedzieli zebrani na te słowa. 
— Niech żyje Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa! — niósł 


krzyk.  Sta-lin, Sta-lin,  Bie-rut, 
Bie-rut, Po-kój, Po-kój! — skando- 
wały setki ust, 

Jako: pierwsza składa zobowiąza- 
nie przodownica pracy, wrzecie- 
niarka/, JANINA KOWALCZYK. 
Zwiększy óna wykonanie swej bazy 
o 4 proc, . 


Prządka, JADWIGA KUBI, wy- 
|rabiająca dotychczas 1043 proc. 


| dodatkowo 50 kg przędzy. Skręcarka 


| JANINA PIERNIKARSKA postana- | 


(Dokończenie na str. 2) 


się, jak. grzmot po sali potężny o-| 


terminowej realizacji zadań produkcyjnych. 
NIECH ŻYJE I ROZKWITA NASZA OJCZYZNA 


LUDOWA ! | 
_._NIECH ŻYJE PRZEWODNICZKA 


ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA I JEJ PRZEWODNICZĄCY 
PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT! © 000% 

NIECH ŻYJE WIELKI ZWIĄZEK RADZIECKI OSTOJA POSTĘPU 
E POKOJU I JEGO WÓDZ GENERALISSIMUS STALIN ! 


* 
w 


"Wieść o wezwaniu rzuconym przez, wodniczący Zarządu Głównego Zw. 
załogę Fabryki Samochodów Osobo- | Włókniarzy, 

wych na Żeraniu do ludzi pracy, w | przedstawiciele 
całej Polsce, aby czynem produk- | przodownicy pracy. Na tle udeko- 
rowanego czerwienią podium wznosi | 
się duże popiersie tego, którego imię 
noszą 
Rewolucji — Feliksa Dzierżyńskiego. 


cyjnym uczcili 34 rocznicę Wielkiej 


Prządka Władysława Kiełbasa wraz z 
Marią Matuszewską zobowiązały się wy- 
konać roczny plan do 21 listopada rb. 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej, dotarła do robotników 
ZPB im. Dzierżyńskiego już onegdaj. 
„Żerań wystąpił — mówiły między 
sobą tkaczki i prządki, pracujące na 
3 zmianie. — Teraz kolej na nas, 
nie możemy przecież 

tyle", 

Od słów do czynu droga krótka. 
Z uwagą śledząc bieg maszyn, za- 
stanawiały się prządki i tkaczki, o 
fle jeszcze mogą podnieść swą pro- 
dukcję. Majstrowie i salowi wspól- 
nie z mężami zaufania i organiza- 
torami grup partyjnych omawiali 
istniejące możliwości. Najpierw po- 
jedyncze kartki papieru, a potem 
całe notatniki zaczęły się zapełniać 


pozostać w 


W: tkalniach i przędzalniach, w każ- 
dym oddziale produkcyjnym czynio- 
ne były gorączkowe przygotowania. 
-Wielką salę świetlicy zakładowej 
wypełniły setki prządek i tkaczek, 
robotników i majstrów. Za stołem 
prezydialnym zajęli miejsca — prze- 


ma ZZA, A m M Z a a 


rady zakładowej, tow. Kowalski, 


szczyci się chlubnym mianem przo- 


POLSKA 


kd 


Kieywański, 
dyrekcji i 


tow. 


| 

| 

| 

| 

| 
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| 

partii, | 


zakłady, bohatera Wielkiej 


Masówkę otwiera przewodniczący 


— Nasza załoga — oświadcza — 


Załoga Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu w Warszawie 
uczci rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej czy- 
nem produkcyjnym — wcześniejszym o 54 dni uruchomieniem zakładu. 
W 'dniu 7 listopada, to jest dokładnie w tym samym dniu, w którym 
przęd 34 laty masy pracujące Rosji pod kierunkiem partii Lenina — 
Stalina obaliły ustrój przemocy i wyzysku, pierwszy polski samochód 
osobowy marki M-20 „Warszawa* zejdzie z taśmy montażowej. 


Robotnicy F.S.0. uświetnią w najlepszy sposób, na jaki ich stać 
rocznicę powstania pierwszego w świecie państwa robotników i chło- 
pów, stanowiącego początek nowej ery historycznej, dokonanie wyłomu 
w światowym systemie imperialistycznym i stworzenie przesłanek póź- 
niejszego rozgromienia faszyzmu i wyzwolenia ludu polskiego z ucisku 
narodowego i społecznego — uruchomieniem przed terminem jednego z 
największych obiektów, Planu 6-letniego, obiektu stanowiącego istotny 
czynnik uprzemysłowienia Polski oraz żywy dowód wielkiej pomocy 
gospodarczej i technicznej, jaką okazuje nam Związek Radziecki, 


Wielki kolektyw robotników i pracowników stolicy wspaniałym czy- 
nem produkcyjnym uczci godnie 34 rocznicę Wielkiego Października, 
a jednocześnie da właściwą odpowiedź imperialistycznym podpalaczom, 
którzy chcieliby widzieć Polskę nieuprzemysłowioną. Daremne jednak 
są marzenia imperialistów. Na ich plany wyprawy po nasze ziemie, na 
odbudowę zaborczej armii niemieckiej pod komendą amerykańską 
i szczucie odwetowców hitlerowskich przeciwko Polsce cały naród nasz 
odpowiada tak ważkimi argumentami, jak właśnie Żerań, jak huta „Czę- 
stochowa*, jak piec martenowski w hucie „Kościuszko“, jak wysokopręż- 
ny kocioł elektrowni w Zabrzu, jak Wizów, Gorzów, Piotrkowski Kom- 
binat Włókienniczy, cementownia „Opole*, elektrownie w Jaworznie 
i Dychowie i wiele innych wielkich zakładów przemysłowych, które 
już oddaliśmy do użytku lub które oddamy do użytku w najbliższym: 
czasie. Uruchamianie w ciągu sześciolecia przeciętnie co trzy dni jedne- 
go średniego zakładu przemysłowego, co dziesięć dni wielkiego kombi- 
natt przemysłowego, a codziennie wykańczanie 330 izb mieszkalnych — 
oto jedna z form naszej walki o pokój. 


Załoga Żerania wysuwając się swoim Czynem Październikówym na ` 


czoło milionów polskich bojowników o pokój oraz siłę, zamożność i szczę- 
ście naszej ojczyzny wezwała wszystkich ludzi pracy miast i wsi do 
uczczenia 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko- 
wej wzmożeniem tempa pracy. 

M Już następnego dnia odpowiedzieli na wezwanie załogi F.S.0. robot- 
nicy budujący wielki kombinat włókienniczy w Piotrkowie oraz przo- 
dująca załoga przemysłu bawełnianego ZPB im. Dzierżyńskiego, Ro- 
botnicy budowlani, monterzy, mechanicy, spawacze Piotrkowskiego 
Kombinatu zobowiązali się na dzień historycznej rocznicy Wielkiego 
Października uruchomić przędzalnię -cienkoprzędną. W zakładach im. 
Dzierżyńskiego w Łodzi ogólna wartość zobowiązań wynosi blisko 
4 miliony złotych. Tkacze i prządki tych zakładów zwrócili się z ape- 
lem do wszystkich robotników przemysłu włókienniczego do pójścia 


| 


i 


| planu, wyprodukuje w październiku | + 


Wielką salę świetlicy ZPB im, Dzierżyńskiego 
składając masowo zobowiązania dla vczczenia *34 
_listycznej Rewolucji Październikowej. 


Pójdziemy za przykładem załogi Żerania 


MOSKWA (PAP). — Miliony lu- 


cyjne są wyrazem ogromnej miłoś- 
ci narodu do swej 
ojczyzny. 

M. in. górnicy Kopalni im. Gor- 


ROBOTNICZEJ 
kiego w Zagłębiu , Karagandyjskim 


CENA 10 GR. |5 dni przed terminem wykonali 


socjalistycznej 


= 


_ 


. e 2.1.3 . i 
Fai rocznicą Rewolucji Październikowej 


Osiągnięcia produkcyjne ludzi radzieckich 


A a | 
Al | 
mk: | dzi radzieckich włączają się maso- 
NEA, wo do współzawodnictwa pracy dla | 
PZJ uczczenia 34 rocznicy Wielkiej So- 
ge cjalistycznej Rewolucji Październi- 
4 R kowej. Wspaniałe sukcesy produk- 


ZJEDNOCZONEJ PARTII 


ŁÓDŹ, ŚRODA 3 PAŻDZIERNIKA 1951 ROKU 


Włókniarze rozpoczęli współzawodnictwo na cześć Wielkiego Października 


wrześniowy plan wydobycia węgła. 

Załoga Zjednoczenia Naftowego 
„Mołotowneft* w Azerbejdżanie 
włączając się do współzawodnictwa 
oddała do eksploatacji nowe szyby 
naftowe. 

Załogi cukrowni obwodu kur- 
skiego przystapiły również do 
współzawodnictwa październikowe- 
go. Robotnicy cukrowni w Krasno- 
jarsku produkują dziennie do 
| trzech wagonów cukru ponad plan. 


Piotrkowski Kombinat Bawełniany 


Obywatela Bolesława Bieruta 


| Zgromadzeni na wiecu załogi budowniczych kombinatu włókienniczego 


Do Prezydenta RP 
| 


Piotrkowskich Zakładów Przemysłu Bawełnianego, 


Rewolucji Październikowej, ślemy Wam serdeczne, braterskie pozdrowienia. 
| Rewolucja Październikowa, która zapoczątkowała nowa epokę w dzie- 
ijach ludzkości ukazała nam drogę wyzwolenia się spod kapitalistyczne- 
go ucisku. Pod przewodnictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
na czele której stoicie, naród nasz kroczy tą drogą od zwycięstwa do 
zwycięstwa, wzmacniając coraz bardziej siłę naszego państwa — ważnego 


Meldujemy Wam, Ob. Prezydencie, że chcąc godnie uczcić Wielką Rócz- 
|nicę, w odpowiedzi na apel Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu, 
odjęliśmy zobowiązanie uruchomienia przędzalni cienkoprzędnej naszego 


WA w światowym froncie pokoju. 


p 
kombinatu na dzień 7 listopada 1951 r. 


dało narodowi dodaikowe metry tkanin, byśmy mogli w ten sposób dać 
n 


asz wkład w umocnienie gospodarki naszego 


| Pragniemy, by przedterminowe uruchomienie przędzalni cienkoprzędnej 
[bawiązanić nasze wykonamy, gdyż przykładem 


¡robotnicy Wielkiego Kraju Rad; 


Odpowiadając na apel załogi Fa- | obiektu 
ryki 
"| Zeraniu, budowniczowie 


socjalizmu — kombinatu 
Samochodów Osobowych na| włókienniczego w Piotrkowie zobo- 
wielkiego | wiązali się uruchomić przędzalnię 
| cienkoprzędną na dzień 7 listopada. 
| Na wielkim zebraniu zgromadzili 


| się wszyscy robotnicy, pracownicy 
| techniezni i biurowi kombinatu. 
| W pięknie udekorowanej świetlicy, 


na tle czerwieni — widnieją  por- 
tręty. .. Prezydenta -RP ..Bolesławą 


Na transparentach widnieją napi- 
sy: „Niech żyje 34 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Pażdzier- 
nikowej*, „W oparciu o przyjaźń, 
przykład į pomoc ZSRR zbudujemy 
zręby socjalizmu”. 

Tow. Bartczak, przewodniczący 
rady zakładowej, otwiera zebranie. 
W prezydium zajmują miejsca 
przedstawiciele KW. PZPR, KM 
PZPR. przedstawiciele Centralnego 
Zarządu ” Przemysłu Bawełnianego 
oraz czołowi przodownicy pracy. 

„W wielkim wysiłku budujemy 
nasz gigant przemysłowy. Przewo= 
dzi nam w naszej pracy ekipa mon- 
fażowa inżynierów i techników ra- 
dzieckich — mówi tow. Bartczak. 


zapełnili szczelnie robotnicy, Dzięki pomocy technicznej Związ- 
rocznicy Wielkiej ŚSocja- | ku Radzieckiego będziemy mogli 
uruchomić najnowocześniejszy 


w ich ślady. celem godnego uczczenia 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Październikowej. 

Odpowiedzialne i ważne zadanią spadają na nasze organizacje par- 
tyjne i związkowe w przemyśle, budownictwie i transporcie, Trzeba 
wraz z kierownictwem zakładów raz jeszcze dokładnie zbadać możli- 
wości produkcyjne, wykryć wszelkie rezerwy, znaleźć metody uspraw- 
nienia pracy, wskazać je. załogom, baczyć, by zobowiązania ogólnoza- 
kładowe opierały się na zobowiązaniach poszczególnych oddziałów, 
zmian zespołów, brygad i poszczególnych robotników, majstrów, techni- 
ków, inżynierów i pracowników biurowych. Powzięcie zobowiązań win- 
no być wynikiem wzmożonej aktywności politycznej całych załóg, po- 
budzenia inicjatywy jak najszerszych mas pracowniczych, wynikiem 
maksymalnej mobilizacji do wałki z trudnościami. 

Kierując umiejętnie wykonaniem napiętych, trudnych, ale realnych 
zobowiązań organizacje partyjne mogą wykazać w tych środowiskach, 
gdzie ostatnio wystąpiły pewne objawy demobilizacji, że nie ma trud- 
ności nie do pokonania. Szczególnie ważne jest to w tych zakładach, 
gdzie plan trzeciego kwartału nie został w pełni wykonany. Szeroka 
akcja uświadamiająca, że wszelkie trudności można przezwyciężyć 
zwiększając wydajność pracy i pomnażając produkcję we wszystkich 
gałęziach naszej gospodarki winna towarzyszyć uporczywej, nieustę- 
pliwej, codziennej walce o nadwyżki produkcyjne w czwartym kwar- 
tale, które pokryłyby niedobory trzeciego kwartału i przyczyniły się 
w ten sposób do pełnego wykonania planu rocznego. 

Współzawodnicząc na cześć Wielkiego Października bierzmy przy- 
kład z mas pracujących ZSRR, które wykazały tyle hartu i energii w 
przełamywaniu trudności większych od naszych i które swoje wspania- 
łe osiągnięcia zawdzięczają własnej wytężonej, ofiarnej pracy, bojo- 
wości, poświęceniu, oddaniu sprawie socjalizmu i umiłowaniu ojczyzny, 
Bierzmy przykład z ofiarnej, wydajnej pracy przodujących załóg ro- 
botniczych naszego kraju, które czynem zamanifestowały swój gorący 
patriotyzm, Albowiem jak powiedział tow. Mine do budowniczych sta- 
lowni częstochowskiej: s 

„Nie jest patriotą ten, kto sarka przy każdej trudności 1 stara się 
od państwa wziąć jak najwięcej i dać państwu jak najmniej, Ale jest 
patriotą ten, kto kocha swój kraj, kogo boli każdy ślad starej słabości 
ojczystego kraju, kogo pali wspomnienie żołdackiego buta, depczącego 
ojczystą ziemię. Jest patriotą ten, kto chce, by jego kraj był piękny i 
silny, by rosły w górę mury nowej Polski, by wzmagały się jej siły, by 
mnożyły się kuźnie jej potęgi, Jest patriotą ten, kto nie cofa się przy 
byle trudności, ale mając przed oczyma wielki cel — Polskę į socjalizm 
— umie te trudności łamać. Hutnicy i budowniczowie kombinatu „Czę- 
stochowa* pokazali, że są patriotami", 

Obecnie pokazali to samo również robotnicy” Żerania. Ich apel wy- 
słuchają miliony. robotników i chłopów w całej Polsce, Wszyscy stanie- 
my do współzawodnictwa na cześć Października dla dobra, potęgi į bo- 
gactwa Polski oraz dla sprawy socjalizmu i pokoju. 


i Załoga budowniczych 
Kombinatu Bawełnianego w Piotrkowie 


Bieruta! i Geheralssimusa Stalina. 


uruchomi 7 listopada przędzalnię cienkoprzędną | 


dla uczczenia Wielkiej 


kraju. Wierzymy, że zo- 
są dla nas bohdterscy 


kombinat włókienniczy, o najnowo= 
cześniejszym parku maszynowym, 
kombinat, w którym znajdą zatru- 
dnienie tysiące robotników naszego 
miasta i okolicznych wsi. 

— Jesteśmy w przededniu 34 ro- 
cznicy Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej — święta  międzynarodo- 
wej kłasy robotniczej. Powinniśmy 
godnie  uczcię to wielkie święto, 
'czyńem zadokumentować naszą wo= 
lẹ wałki o Polskę Socjalistyczną”. 


Rozlegają się okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej. Ze- 


brani skandują: Stalin — Bierut! 
Na trybunę wchodzą po kolei 
czołowi robotnicy, którzy w. imieniu 
swoich brygad składają zobowiąza= 
nia na cześć 34 rocznicy. Wielkiej 


Rewolucji Październikowej. Brvyga- 
dy monterskie, ` ciesielskie, beto- 
niarskie, strykarzy. ziemne, ko» 


| wali itd. zgłaszają zobowiązania, w 
wyniku których już na dzień 7 li- 
stopada przędzalnia cienkoprzędna 
zostanie uruchomiona. 

Na zakończenie wiecu zebrani 
uchwalili tekst listu do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta. t 


W odpowiedzi na apel 
| Fabryki Samochodów 
Osobowych 


BUTA „KOŚCIUSZKO* 
a 


W potężnej hucie „Kościuszko“, 
załoga postanowiła ` wykorzystać 
wszystkie rezerwy produkcyjne, by. 
w przeciągu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej wy= 
produkować ponad plan 200- ton su=' 
rówki oraz 200 ton stali. 


ZARŁADY W CHORZOWIE 


Załoga Zakładów Przemysłu A= 
zotowtgo w Chorzowie wygospoda= 
ruje w Czyrnie Październikowym 
1.310.000 zł. 


PKP — BYDGOSZCZ. 
| m r z prz 


Pracownicy parowozowni  „Byd- 
goszcz ~ Wschód* zwiększą załadu= 
nek pociągów o 20 proc., zmniejszą 
o 5 proc. zużycie węgla, otoczą lep- 
szą opieką parowozy. Wartość zobo= 
wiązań wynosi ponad 110.000 zł. 


PORT W GDYNI. 
| m z -~ 


f i 

Czyn robotników portu w Gdyni 
przyniesie gospodarce narodowej po=' 
nad ćwierć miliona zł. oszczędności, 


ZUT 31 
aaran aena, i a 


Załoga 'ZUT 31 na Śląsku, 
da ponadplanową produkcję warto- 
ści ponad 150 tys, zł, © 
ROBOTNICY WARSZAWY. 

REEDA A A i 


ZZA e R e A 
Załoga Muranowa wykona ponad 
plan 3.377 m sześc, muru, 2.545 m 
kw. tynków, wydobędzie kilka tysię-. 
cy metrów sześc. ziemi, — 
Zakłady A—52 wykonają roczny 
plan produkcji do 15 listopada br. 
Robotnicy Zakładów im.. Dymitro= 
wa przekroczą plan na „październik 
o 10 proc, 
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B zi é wit 2 m y n a $ Zy ch żołn : e f Zy W dobie budownictwa komunizmu zmienia się odwieczne ukształtowanie oówiaczchni ziemi 


W dniu dzisiejszym witamy żołnierzy ludowego Wojska Polskiego, 
powracających z letnich obozów szkoleniowych. "Z uczuciem głębokiej 
miłości, z radością i dumą powitamy tych, którym przypadł w udziale 
chlubny zaszczyt pełnienia służby na straży pokojowej pracy miliono- 
wych rzesz narodu. 

Ulicami Czerwonej Łodzi przemaszerują synowie robotników i chło- 
pów, synowie tych, dla których w Polsce przedwrześniowej zamknię- 
ta była droga do awansu społecznego, do stopnia oficerskiego. Wśród 
powracających żołnierzy ujrzymy kaprala-podchorążego Archanowicza, , 
syna Średniorolnego chłopa, który już za dwa miesiące uzyska stopień 
oficerski, Wśród czołowych przodowników wyszkolenia bojowego kro- 
czyć będzie syn robotnika, strzelec Wyrostek, który podobnie jak jego 
ojciec w produkcji, uzyskuje wspaniałe wyniki w wyszkoleniu bojowym. 
Ujrzymy strzelca Michała Wiśniewskiego, syna małoroinego chłopa, wy- 
bitnego aktywistę ZMP, który odznacza się szczególnym poświęceniem 
i zapałem w służbie wojskowej. Witać będziemy z szczerą radością cho- 

. rążego Jana Zielińskiego — robotnika Zakładów Wełnianych w Toma- 
szowie. i 

Swój awans i osiągnięcia zawdzięczają oni niezmordowanej pracy 
nad sobą i nieustannej pomocy, jaką niosą im na każdym kroku 
nasze władze, nasza organizacja partyjna, ZMP i oficerowie Wojska 
Ludowego. 

Wykonując wolę Ojczyzny i narodu — żołnierz polski, szkoląc się, 
czujnie i niezłomnie stoi na straży wolności i niepodległości Polski Lu- 

"dowej, na straży budownictwa socjalistycznego, na straży zdobyczy 
i praw mas pracujących. 

* Powracającym żołnierzom wyrażamy nasze uznanie za ich ofiarny 
wysiłek, włożony w opanowanie sztuki władania bronią oraz podnosze- 
nia poziomu politycznego. Wyrażamy im naszą wdzięczność za to, że 
siła ludówego Wojska Polskiego pozwala nam spokojnie budować pod- 
stawy socjalizmu. 

Nasze osiągnięcia gospodarcze i kulturalne, pomyślna realizacja 
Planu 6-letniego, napawają słuszną dumą i radością serce każdego Po- 
laka - patrioty, serce każdego żołnierza Wojska Polskiego. 

Żołnierz nasz wie, że po powrocie do domu czeka nań znów jego 
warsztat pracy, szkoła, uniwersytet, stęsknieni towarzysze, wie, że Pań- 
stwo Ludowe otacza troskliwą opieką rodziny wojskowych, opieką, za- 
gwarantowaną dekretem Rządu. 

(Potężnym źródłem siły naszego wojska jest głęboka i nierozerwalna 
więź z ludem, Zarówno nasza kadrą oficerska jak i podoficerska wywo- 
dzi się z ludu pracującego i jest z nim najściślej związana. Dzięki tej 
więzi, dzięki wspólnym celom, do których dąży lud nasz oraz wojsko, kraj 
nasz stanowi poważną siłę, wzmacniającą niezwyciężony obóz pokoju 
i socjalizmu. 

Niepokonaną siłę naszego wojska stanowi wielka idea, która mu 
przyświeca — idea wolności i socjalizmu. Pod sztandarem walki o pokój 
i socjalizm żołnierze Wojska Polskiego łączą się w swych wysiłkach 
z całym narodem, z wszystkimi wolnymi ludami świata, występującymi 
zwarcie pod przewodem Związku Radzieckiego i Wielkiego Stalina 
przeciwko imperialistycznym podżegaczom wojennym, 

Nasze młode Wojsko Polskie jest silne swoimi bojowymi tradycjami 
oraz uświęconym krwią braterstwem broni z niezwyciężoną Armią Ra- 
dziecką, z armią, która rozgromiła hitleryzm, przywróciła wolność na- 
rodom Europy i ocaliła kulturę ludzką przed zagładą. Wojsko nasze na 
wspaniałych wzorach Armii Radzieckiej uczy się miłości ojczyzny, wier- 
ności dla sprawy narodu i jego niepodległości. Doskonaląc swe przygo- 
towanie bojowe, opanowując coraz lepiej współczesną technikę wo- 
jenną, wojsko nasze, kierowane wprawną ręką bohaterskiego dowódcy 
stalinowskiej szkoły strategów, wiernego syna ludu polskiego, Marszałka 
KRokossowskiego, jest coraz lepiej przygotowane do spełnienia swego 
chlubnego zadania. 

Dziś, gdy podżegacze wojenni odbudowują hitlerowski Wehrmacht 
1 szczują odwetowców niemieckich przeciwko granicy pokoju na Odrze 
i Nysie — Wojsko Polskie złączone nierozerwalnymi więzami z Armią 
Radziecką — daje pełną gwarancję obrony naszych granic, naszej nie- 
podległości i pokojowego budownietwa. 

W dniu dzisiejszym robotnicza Łódź wyjdzie na ulice miasta, by ra- 
dośnie powitać swych braci i synów, by odwdzięczyć się im za ofiarną 
i trudną służbę, którą wojsko nasze pełni z honorem. 


Nacjonalizacja przemysłu naftowego 
jest wewnętrzną sprawą Iranu. 
Oświadczenie delegata ZSRR na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP), — Jak już |ła, że następne jej posiedzenie zwo- 


łane zostanie według uznania prze- 


podaliśmy, Wielka Brytania wnio- 
sła do Rady Bezpieczeństwa skargę 
przeciwko Iranowi z powodu na- 
cjonalizacji przemysłu naftowego w 
Iranie. 

Delegat ZSRR Carapkin wystą- 
pił przeciwko umieszczeniu powyż- 
szej sprawy na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa. 

Carapkin oświadczył: 

Rząd radziecki uważa za koniecz= 
ne stwierdzić, że skarga brytyjska 
stanowi ingerencję w sprawy wew- 
nętrzne Iranu i jest zamachem na 
suwerenne prawa narodu irańskie- 
go. Takie problemy, jak nacjonali- 
zacja przemysłu naftowego, znajdu= 
jącego się na terytorium Iranu, 0- 
raz sprawa działalności takich lub 
innych zagranicznych przedsię- 
biorstw przemysłowych oraz kwe- 
stia pobytu obywateli obcych na 
terytorium Iranu — należą bez- 
spornie i całkowicie do kompetencji 
władz irańskich. 


Delegacja radziecka uważa, że 
rozpatrzenie powyższej Sprawy 
przez Radę Bezpieczeństwa byłoby 
mieszaniem się w wewnętrzne spra< 
wy Iranu i stanowiłoby akt brutal- 
nego pogwałcenia suwerenności na- 
rodu irańskiego. I dlatego delega- 
cja radziecka przeciwstawia się u- 
mieszczeniu tej sprawy na porząd- 
ku dziennym Rady Bezpieczeństwa. 

Po oświadczeniu Carapkina za- 
brali głos delegaci Ekwadorń, Tur- 
cji, Indii, Holandii, USA oraz re- 
prezentant kliki kuomintangow= 
skiej, którzy wypowiedzieli się za 
umieszczeniem na porządku dzień- 
nym skargi brytyjskiej. Większoś- 
cią $ głosów odrzucono sprzeciw 
delegata radzieckiego. 

Przewodniczący zaprosił nastę- 
pnie delegata irańskiego w ONZ 
Gholi do zajęcia miejsca przy stole 
obrad. 

Delegat brytyjski Jebb w dłuż= 
szym przemówieniu usiłował uzasa- 
dnić stanowisko Wielkiej Brytanii 
"oraz jej ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Iranu. W zakończeniu Jebb 
zażądał, aby Rada Bezpieczeństwa 
przyjęła brytyjski projekt rezolucji 
w ciągu najbliższych 48 godzin, tj. 
przed wejściem w życie decyzji 
rządu irańskiego o wysiedleniu per- 
sonelu brytyjskiego z Abadanu. 

Przedstawiciel Iranu oświadczył, 
iż rząd jego nie widzi wprawdzie 
żadnych powodów, dla których Ra- 
da Bezpieczeństwa miałaby rozwa- 
żać sprawę, niemniej jednak zga- 
dza się wziąć udział w debacie, ale 
żąda odroczenia jej do dnia 11 paź- 
dziernika. Wbrew sprzeciwowi de- 
legata brytyjskiego Rada postanowi- 


wodniczącego, jednak nie później 
niż 11 października. 

W kołach ONZ decyzję Rady oce- 
nia się jako poważną porażkę Wiel- 
kiej Brytanii. 


Rząd Iranu zabronił 
okretom brytyjskim 


wjazdu do Abadanu 
donosi z Teheranu, że rząd brytyjski 
granicznych Iranu z żądaniem, by 


MOSKWA (PAP), — Agencja TASS 
zwrócił się do ministerstwa spraw za- 
brytyjskim okrętom wojennym zezwo* 
lono na wpłynięcie do portu w Aba- 
danie w celu zabrania angielskich 
specjalistów naftowych. Ministerstwo 
spraw zagranicznych Iranu odpowie- 
działo odmownie, oświadczając, że 
specjaliści angielscy zostaną prze- 
transportowani na pokład okrętów 
brytyjskich irańskimi okrętami wo- 
jennymi. 


GŁOS ROBOTNICZY 


lrtysz, Ob i Jenisej popłyną na południe 


Artykuł M. Dawydowa o planie skierowania wstecz biegu rzek syberyjskich| ostie zbiory zabiane w sb. w 


MOSKWA (PAP). 1. W 6 nnmerze ukazującego się w Moskwie 
w języku angielskim 2-tygodnika „News“ ukazał się artykuł Mi- 
trofana Dawydowa pt. „Rzeki płynące wstecz“. 


Skąd — zapytuje autor — wziąć 
wodę dla ożywienia bogatych w 
słońce i ubogich w wilgoć ogrom- 
nych pustynnych przestrzeni środ- 
kowej Azji? 

w wodę tę obfitują rzeki Syberii; 
Ob, Jenisej i Lena. 2.392 km sześc. 
wody spływa rocznie bez pożytku z 
tych rzek do oceanu. A może uda- 
łoby się zimne wody rzek syberyj- 
skich skierować na gorące pustynie 
Azji Środkowej? 

Opracowując ten problem, już w 
roku 1948 posiadałem gotowe głów- 
ne zarysy gigantycznego planu, 


NAJWIĘKSZY W ŚWIECIE 
REZERWUAR WODNY 


Projekt ten — pisze dalej Dawy- 
dow — przewiduje zbudowanie na 
rzece Ob poniżej ujścia Irtyszu za- 
pory wodnej wysokości 78 m. Po- 
ziom rzeki podniesie się tak dalece, 
że woda zatópi ogromne przestrze- 
nie. Łączna powierzchnia tego przy- 
szłego, największego na kuli ziem» 
skiej rezerwuaru wodnego wyniesie 
250.000 km kwadr, tj, T-krotnie 
więcej od powierzchni Morza Azow- 
skiego. W ten sposób sztuczne „Mo= 
rze Dolno-Obskie* dojdzie bezpo= 
średnio do Płaskowzgórza Turgaj- 
skiego, do „wrót“ przegradzających 
rzece Ob drogę na południe. 

„Wrota“ te można „otworzyć“ bu- 
dując sztuczny kanał długości 
900 km, 

Kanałem tym woda z „Morza 
Dolno-Obskiego* spłynie na potud- 
nie. Masy wodne przelewać się bę- 
dą po nizinie, nie wymagając budo- 
wy żadnych prawie sztucznych u- 
rządzeń, przeleją się przez Morze 
Aralskie, zmniejszą znacznie za- 
wartość soli w tym morzu, a nastę- 
pnie wyschniętymi korytami da- 
wnych rzek spłyną na ziemie Ka- 
zachstanu i Azji Środkowej. 

W przyszłości, w celu zwiększenia 
mas wodnych przerzuconych z pół- 
nocy na południe przewiduje się 
włączenie do tego systemu wód Je- 
niseja, które kanałem długości 
90 km połączone zostaną z „Morzem 
Dolno-Obskim*, Tak więc Ob i Je- 
misej dostarczą wody  pustyniom 
Azji Środkowej i Kazachstanowi, 
stanowić będą siłę napędową dla 
licznych systemów  hydroenerge- 
tycznych, które powstaną na tych 
rzekach oraz na całej długości no- 
wej, potężnej magistrali i jej odga- 
łęzieniach. ; i 

Obliczono, że przerzucenie na te 
tereny tych olbrzymich mas wo- 
dnych umożliwi nawodnienie około 
25.000.000 ha ziemi oraz 30—35 mi- 
lionów ha pastwisk i łąk, Ten gi- 
gantyczny obszar ziem  nawodnio- 
nych będzie znacznie większy niż 
nawadniane tereny w USA, Japonii, 
Egipcie, Włoszech, Kanadzie j Au- 
stralij wzięte razem, 

Jak wynika z przeprowadzonych 
obliczeń, produkcja rolnictwa Azji 
Środkowej i Kazachstanu wzrośnie 
5—7 razy. Na nawodnionych glebach 
pustyń dojrzewać będzie bawełna, 
ryż, rozwinie się uprawa buraków 
cukrowych, winogron, zboża i kul- 
tur cytrusowych oraz roślin kau- 
czukorodnych, 

Dawydow stwierdza następnie, że 
po zrealizowaniu tego projektu po- 
wstanie w Związku Radzieckim no- 
wa, potężna magistrala transporto- 
wa, ciągnąca się od Morza, Karskie- 
go do Morza Kaspijskiego, a dalej 
przez „Morze Dolno - Obskie*, Jeni- 
sej i tzw. Kaskadę Angarską do 
Bajkału. Długość tej nowej magi- 
strali żeglownej wyniesie 8.000 km, 


lobowiązania załogi ZPB im. Dzierżyńskiego 


(Dokończenie ze str, 1) 
wia do 28 października wykonać 
plan roczny, JÓZEFA ŻAŁOBA 
zrealizuje swój plan do 15 listopada, 
wykonując dodatkowo do końca ro- 
ku — 2.388 kg przędzy. 

Raz po raz padają okrzyki na 
cześć przodowników pracy, Zebrani 
gorąco manifestują swą radość 1 
przywiązanie do zakładów, które 
dzięki ich wytężonej pracy szczycą 
się coraz to wyższymi osiągnięcia- 
mi produkcyjnymi. 

Zobowiązania napływają nieprzer- 
waną falą. Indywidualnie i zespoło- 
wo, od tkaczek i prządek, od całych 
zespołów, od młodzieży ZMP-ow- 
skiej i z oddziałów pomocniczych, z 
tkalni, przędzalni i wykończalni. 
Dział głównego mechanika poprawi 
warunki higieniczne pracy, warsztat 
mechaniczny  przyśpieszy remont 
krosien, Warsztat rurarski założy 
150 m bieżących rur, zabezpieczając 
w ten sposób ciągłość dostaw wody 
do kotłowni. Tkaczka BRONISŁA- 
WA DEKA wykona 2.825 m tkaniny 
ponad plan, Załoga farbiarni luźnej 
zobowiązuje się do końca roku 
przerobić dodatkowo 179.500 kg tka- 
niny. Zespół majstra JULIANA 
BIAŁOWĄSA, z tkalni elektrycznej, 
wykona  przedterminowo plan na 
16 grudnia, przysparzając zakładom 
dodatkowo 20.000 m tkanin, Przę- 
dzalnia odpadkowa «wyprodukuje 
1.000 kg przędzy. 

Jednomyślnie 


rezolucja wzywająca cały łódzki 
świat pracy, wszystkie zakłady prze- 
mysłu włókienniczego do podejmo- 
wania Czynu Październikowego. 
Ami na chwilę nie słabnie entu- 
zjazm zebranych. Wszyscy zdają $o- 
bie w pełni sprawę, że zadania 
II roku Planu 6-letniego będą i mu- 
szą być wykonane przed terminem, 
że nie istnieją trudności ani prze- 
szkody, które mogłyby się oprzeć 
entuzjazmowi pracy. Podjęte przez 
załogę ZPB im. Dzierżyńskiego 20- 
bowiązania produkcyjne dla uczcze- 
nia 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej to jeszcze jeden 
dowód głębokiego patriotyzmu 
świadomości klasy robotniczej, kon» 


kretny wkład w przyśpieszenie rea- | pami“ 


Arterie wodne połączą Ural z Za- 
głębiem Kużnieckim, z Azją Środ- 
kową, Kazachstanem oraz Syberię z 
europejską częścią kraju, Z leżącej 
nad Jenisejem za kołem podbiegu- 
nowym Igarki można będzie dopły- 
nać statkiem do Moskwy. Statki 
płynąć będą arteniami wodnymi, 
które . przetną pustynie Kzył-Kum 
i Kara-Kum, 

Powstanie gigantycznego „Morza 
Dolno-Obskiego* i pojawienie się 
miliardów metrów sześc. wody na 
nawiedzanych przez posuchę pu- 
stynnych obszarach okaże ogromny 
wpływ na zmianę warunków kli- 
matycznych zarówno w Azji Środ- 
kowej i Kazachstanie, jak i w za- 
chodniej Syberii. Klimat kontynen= 
talny Azji Środkowej ulegnie zmia- 
nie, Zniknie charakterystycena dla 
tego obszaru znaczna rozpiętość 
temperatur rocznych oraz tempera- 
tur w ciągu doby, Na rozległych 
obszarach Syberii powietrze stanie 
się bardziej wilgotne, zima — sta- 
nie się bardziej łagodna. Uprawa 
ziemi rozwinie się na tych szeroko- 
ściach, gdzie dotychczas z uwagi na 


Akademii Nauk ZSRR. Nad moim 
projektem dyskutowano również. w 
Instytucie Energetyki i 
Nauk ZSRR. Na dyskusji tej obecni 
byli wybitni specjaliści z całego 
kraju. 

Wobec tego, że projekt mój po- 
rusza liczne zagadnienia gospodar- 
ki narodowej, zainteresowały się 
nim instytuty naukowo-badawcze. 
Projekt został vprzeanalizowany z 
punktu widzenia możliwości rozwią- 
zania zagadnienia spławu i zaopa- 
trzenia w drzewo republik Azji 
Środkowej oraz południowo-wschod- 
nich rejonów kraju, Projekt anali- 
zowano również z punktu widzenia 
możliwości rozwoju rolnictwa na 
terenach nawodnionych przez wody 
syberyjskie oraz rozwoju gospodar 
ki rybnej. : 

Po przedyskutowaniu mojego pro- 
jektu — pisze w zakończeniu Da- 
wydow — został on rozpatrzony 
przez ekspertów Rady Naukowo- 
Technicznej Ministerstwa Elektrow= 
ni ZSRR i uznany za nadający się 
do szczegółowego opracowania i 
rozpoczęcia badań. W związku z 
tym przeznaczono niezbędne fundu- 
sze dla wszczęcia badań i szczegó- 
łowego opracowania planu. 


Akademii | q 


3 października 1051 r. 


U naszych 


przyjaciół 


SZYBKI ROZWÓJ 
> baa | 4 ROLNICZEJ 


spółdzielniach produkcyjnych prze- 
konały masy chłopów małorolmych i 
średniorolnych o korzyściach jakie 
aje „planowa gospodarka spółdziel- 
cza, 

W 50 proc, gmin czechosłowackich 
istnieją już rolnicze spółdzielnie pro- 
dukcyjne względnie komitety przygo- 
towawcze, 


MAPA Z X WIEKU 


W Leningradzie odnaleziono stes 
dniowieczną mapę Microbiusa z koń- 
ca X wieku, Mapa ta wykonana w 
5 kolorach jest niezwykle cennym 
dokumentem historycznym i geogra- 
ficznym. 

Jedyna znana dotychczas mapa 
Microbiusa pochodząca z XI wieku 
„znajduje się w British Museum w 
Londynie. 


14 milionów Włochów 
podpisało Apel 
Świałowej Rady Pokoju 


RZYM (PAP). — Włoski Komitet 
Obrońców Pokoju ogłosił komuni- 
kat, w którym stwierdza, że do dnia 
1 października br. 13.825.200 obywa- 
teli włoskich złożyło podpisy pod A- 
pelem Światowej Rady Pokoju. 


ostry klimat ziemie leżały odłogiem. | Na budowlach socjalizmu w Polsce 


AA AAA dA ad 


Oto — pisze Dawydow — ogólne 
zarysy mego projektu. Pracując nad 
tym projektem kierowałem się pra- 
gnieniem dalszego polepszenia wa- 
runków bytu narodu, podporządko- 
wania przyrody człowiekowi. Na» 
tchnieniem do opracowania tego 
projektu, podobniemjak i realizowa- 
nych obecnie projektów potężnych 
systemów hydroenergetycznych była 
pokojowa polityka mojego kraju i 
jego rządu. 


PROJEKT 
ZOSTAŁ ZATWIERDZONY 


Do dalszego opracowania projek- 
tu włączyli się w toku dyskusji in- 
żynierowie i uczeni najrozmaitszych 
gałęzi nauki. Projekt mój dyskuto- 
wany był na sesji Moskiewskiego 
Instytutu Elektrotechnicznego oraz 
na sesji Rady Naukowej Instytutu 
Badania Sił Produkcyjnych przy 


Pierwsze partie włókna 
z nowouruchomionych 


WARSZAWA (PAP). — Zakłady 
Wiókien Sztucznych w Gorzowie — 
jeden z największych obiektów Pla- 
nu  6-letniego — wyprodukowały 
już pierwsze partie cienkiej, mo- 
cnej przędzy. Polskie włókno syn- 
tetyczne otrzymało nazwę „Polan“. 

Dzięki wyszkoleniu młodych pra- 


syntetycznego „Polan“ 
zakładów w Gorzowie 


cowników, dokładnemu opanowa- 
niu przez nich skomplikowanych 
procesów produkcyjnych i ofiarnej 
pracy załogi ilość i jakość przędzy 
ulegają ciągłemu wzrostowi. 
Wyprodukowana przędza trafi 
wkrótce do łódzkich zakładów dzie- 


wiarskich. 
m — ——————— 


W II rocznicę powstania Chińskiej Republiki Ludowej . 


Przyjęcie u ambasadora Peng Ming-chih'a 


WARSZAWA (PAP). Dnia 1 
bm. w salonach Teatru Narodowe- 
go, oddanych przez Stołeczną Radę 
Narodową do dyspozycji ambasa- 


Przeciwko bezczeszczeniu mogił 
żołnierzy radzieckich w Norwegii 
_ Nota protestacyjna rządu ZSRR. 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
Agencja TASS, władze norweskie 
przeprowadzają obecnie masowe 
ekshumacje zwłok radzieckich żoł- 
nierzy, którzy polegli podczas wy- 
zwalania Norwegii spod okupacji 
hitlerowskiej. 

Ambasada ZSRR w Norwegi 
protestowała niejednokrotnie prze- 
ciwko tego rodzaju postępowaniu 
władz norweskich nie dającemu się 
pogodzić z należnym szacunkiem 
dla żołnierzy radzieckich, którzy 
polegli w walkach o wyzwolenie 
Norwegii. Zarazem ambasada wy- 
raziła gotowość zajęcia się upo- 
rządkowaniem grobów żołnierzy ra- 
dzieckich na cmentarzach „norwe- 
skich, i 

w odpowiedzi na ostatnią notę 
ambasady ZSRR w tej sprawie, z 
dnia 22 sierpnia br. norweskie Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych w 
nocie z 19 września odmówiło zre- 
widowania swego stanowiska i 0- 
świadczyło — że wszystkie groby 
będą przeniesione na wyspę Tietta, 
powołując się przy tym na to, że 
wstrzymywanie prac ekshumacyj- 
nych byłoby rzekomo związane ż 
wielkimi trudnościami. 

1 października br. minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR, A, Wyszyński, 
wręczył norweskiemu ambasadorowi 


w «Moskwie notę, „która stwierdza 
m. in.‘ 

Rząd radziecki nie może trakto- 
wać postępowania władz norweskich 
inaczej niż jako naigrawanie się z 
pamięci radzieckich żołnierzy i jako 
akt wrogi w stosunku do Związku 
Radzieckiego. 

Rząd radziecki domaga się od 
rządu norweskiego  bezzwłocznego 
zaprzestania masowej ekshumacji 
zwłok żołnierzy radzieckich w Nor- 
wezii, 

Zarazem rząd radziecki proponuje 
utworzenie mieszanej komisji złożo- 
nej z przedstawicieli obu krajów 
w celu odpowiedniego urzadzenia 
grobów żołnierzy radzieckich w 
Norwegii i otoczenia ich opieką. 


dzie chińskiej, odbyło się przyjęcie 
wydane przez ambasadora - Peng 
Ming - chih'a z okazji II rocznicy 
powstania Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Na przyjęcie przybyli: członko- 
wie Rady Państwa i Rządu RP.: 
premier Józe? Cyrankiewicz, wice- 
marszałek Roman Zambrowski, 
prezes NIK Franciszek Jóźwiak, 
Józef Niećko, wicemarszałek Wa- 
cław Barcikowski i Henryk. Koło- 
dziejski, « wicepremierzy:, o Hilary 
Minc i Antoni Korzycki, Warsza- 
łek Polski Konstanty Rokossowski, 
podsekretarz stanu w Prezydium 
Rady . Ministrów Jakub Berman, 
ministrowie, wśród których znaje 
dował się minister spraw zagranicz= 
nych Skrzeszewski. 

Na przyjęciu obecni byli przed- 
stawiciele korpusu dyplomatyczne- 
go akredytowanego w Warszawie. 

W przyjęciu wzięli również u= 
dział czołowi działacze PZPR, 
stronnictw politycznych,  generali- 
cja oraz przedstawiciele organiża- 
cji społecznych. Licznie reprezen- ` 
towany był świat kultury i sztuki, 
świat artystyczny i naukowy, przo= 
downicy pracy i młodzież. 

4 Przyjęcie upłynęło w bardzo ser= 
decznej atmosferze. 


10 tys. kursów nauki języka rosyjskiego 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — 2 bm. 
w Zarządzie Głównym Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko = Radzieckiej od- 
była się konferencja prasowa, na 
której wiceprzewodniczący  TPPR 
min. Stefan Matuszewski zapoznał 
zebranych z przebiegiem i rozwo- 
jem akcji nauczania jężyka rosyj- 
skiego. 

Obecnie na terenie kraju czyn- 


Członkowie Labour Party domagają się od rządu 
zaniechania polityki zbrojeń 


Doroczna konferencja w Scarborough 


LONDYN (PĄP),— W miejscowości 
Scarborough rozpoczęła się doroczna 
konferencja Brytyjskiej Partii Pracy. 
Obawiając się ostrej krytyki poli- 
tyki własnej i rządu, prawicowe 
kierownictwo Labour Party utrąci- 
ło wszelką możliwość dyskusji, 0- 
głaszając postanowienie, że „w 
związku że zbliżającymi się wybo- 
żadne rezolucje nie będą 


lizacji budowy fundamentów socja- | rozpatrywane i czas trwania obrad 


lizmu w naszym kraju, umocnienie konferencji, 


który obliczony był 


naszej potęgi gospodarczej i sił obo- | początkowo na 7 dni — zostaje 


zu narodów walczących o pokój. 
* * 


+ 
Uroczysta masówka 
(Tkaczka Stefania Kaczmarek, wy- 
konująca dotychczas przeciętnie po- 
nad 130 proc. bazy, pochyla się nad 
osnową. Jej oczy pilnie wypatrują 


pęków. Od dzisiaj musi jeszcze bar- | 
swe wysiłki w pracy, | cząca 


dziej wamóc 


skrócony do dwóch i pół dnia, a 
czas przemówień poszczególnych 


zakończona. | delegatów ograniczony do 10 minut. 


Obrady „będą więc toczyły się Je- 
dynie na temat manifestu przedwy- 
| borczego partii. 


Konferencję otwarła przewodni- 
Komitetu Wykonawczego 


produkować jeszcze więcej i lepiej. Labour Party — Alice Bacon. Z jej 


Zobowiązała się przecież 
plan roczny do 


wykonać | przemówienia 
13 października. | wnictwo partii nie ma zamiaru zre- 


wynika, że kiero- 


l słowa dotrzyma, podobnie, jak z| zygnować z dotychczasowej polity- 
honorem wywiążą się ze swych z0-|ki zbrojeń i posłusznego. wykony- 
bowiązań wszystkie jej współtowa- | wania rozkazów Waszyngtonu. 


uchwalona zostaje |rzyszki pracy. cała załoga. 


W pierwszym dniu obrad przema- 


wiał premier Attlee, który oma- 
wiając manifest przedwyborczy La- 
bour Party usiłował zrzucić z An- 
glii odpowiedzialność za wywoła- 
nie napięcia w sytuacji międzyna- 
rodowej, powstałego, jak wiadomo, 
wskutek agresywnej polityki mo- 
carstw zachodnich i ich przygoto- 
wań do wojny. Attlee utrzymywał 
także, iż rząd _labourzystowski 
„bardzo niechętnie" ponosi ogrom- 
ne wydatki na zbrojenia. Solidary- 
zował się on jednak z agresywną 
polityką Wall Street. . 

W dalszej dyskusji nad progra- 
mem z najgorętszym przyjęciem 
spotkało się przemówienie delegata 
związkowego Billa Cartera, który 
skrytykował zagraniczną politykę 
rządu (abourzystowskiego, potępił 
politykę zbrojeń i nawoływał rząd 
do powzięcia inicjatywy w kierun- 


ku pokojowego załatwienia konflik- | 


tów międzynarodowych. 


nych jest ok. 1.800 kursów języka 
rosyjskiego. W Miesiącu Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko =- Radzieckiej 
prowadzoną będzie akcja upowsze- 
chnienia nauki języka rosyjskiego 
wśród najszerszych mas społeczeń- 
stwa polskiego. Liczby zgłaszają- 
cych się kandydatów na-nowo ór- 
ganizowane kursy i posiadających 
odpowiednie kwalifikacje na kie- 
rowników kursów pozwalają przy- 
puszczać, że w czasie trwania Mie= 
siąca Przyjaźni liczba zaplanowa- 
nych kursów osiągnie 10.000. 

Podręcznikiem obowiązującym na 
kursach jest specjalnie opracowana 
dla dorosłych „Pierwsza książka do 
nauki języka rosyjskiego”, która 
wyszła w nakładzie 200 tys. egzem- 
plarzy. 


1.125 żłobków 


pod koniec Sześciolałki 


WARSZAWA (PAP), — Przed- 
miotem szczególnej troski naszego 
ludowego państwa jest zapewnienie 
najlepszej opieki zdrowotnej matce 
i dziecku. 

Szczególnie wiele uwagi 'poświę= 
ca państwo ludowe rozbudowie 
żłobków. Podczas gdy przed wojną, 
w 1938 r. było ich zaledwie 32, to 
już w 1949 roku Polska Ludowa 
miała ich 458, a pod koniec Planu 
6-letniego liczba żłobków wzrośnie 


Ważnym wydarzeniem konferen- | do 1.125, 


cji w Scarborough jest porażka 
brytyjskiego ministra wojny Shin- 
wella, który utracił w wyborach do 
władz partyjnych swói mandat. 


W tym samym okresie liczba 
żłobków sezonowych na wsi wynie= 
sie 1.500. 
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W nieubłaganej walce z brakami - zwielokrotnimy siły naszej partii 


Fragmenty referatu wygłoszonego przez | sekretarza KW PZPR tow. Leona Stasiaka na Plenum Komitetu Wojewódzkiego 


W poważnej sytuacji międzyna- 
rodowej budujemy nową Polskę, 
Wykorzystując doświadczenia ZSRR, 


` hojnie przez ZSRR wspomagani, od- 


nosimy zwycięstwo po zwycięstwie. 

Ale walka nasza jest ciężka 
nowy nasz socjalistyczny ustrój ro- 
dzi się w walce i w przezwyciężaniu 
trudności. Ciężka jest walka o szyb= 
kie uprzemysłowienie kraju. Ciężko 
walczą górnicy, hutnicy, metalowcy, 
włókniarze o wykonanie coraz wyż- 
szych planów produkcyjnych. Cięż- 
ką muszą toczyć walkę kolejarze o 
przewiezienie zwiększonej masy to- 
warowej. Ciężka jest walka o wy- 
konanie planów kontraktacyjnych 
zapewniających surowiec dla 
przemysłu i mięso dla mas pracują= 
cych. 

W ciężkiej klasowej walce musi- 
my zdobywać i umacniać nasze po- 
zycje, w ciężkiej walce wypada 
nam walczyć o pokój i Plan 6-letni. 

Po dokonaniu szczegółowej anali- 
zy źródeł trudności i przeciwieństw, 
tow. Stasiak powiedział: 

Mamy wszystkie dane, aby trud- 


ności te zwycięsko pokonać, aby 
niezmordowanie i pewnie ' iść na- 
przód — ale warunkiem tego jest 
aktywność i bojowość naszej partii, 
kierownika i organizatora walki i 
zwycięstw. 

Trzeba jednak stwierdzić, że pra- 
ca naszej organizacji partyjnej nie 
jest dostateczna. 

Kilka tygodni sierpnia i września, 
w okresie przejściowych trudności 
w zaopatrzeniu w artykuły mięsne, 
wykazały nam w całej jaskrawości 
fakt ciążenia poglądów drobnomie- 
szczańskich nie tylko na zacofanej 
części klasy robotniczej, ale i na 
niektórych ogniwach partii. Niektó- 
re ogniwa partii zachwiały się nie 
mając w sobie dostatecznej siły, aby 
wyjaśnić masom sytuację, powie- 
dzieć prawdę — nawet i wtedy, kie- 
dy powiedzenie tej prawdy nie 
przychodzi łatwo. Niektóre organi- 
zacje partyjne nie miały w sobie 
tyle siły, aby wziąć wroga za łeb, 
by rozbić jego oraz jego plotkę, aby 
skompromitować jego antyrobotni- 
cze oblicze. 


Nieustannie zwalczać oportunizm 
i wrogą propagandę 


Wielu naszych działaczy zapomi- 
na, że oportunizm w roku 1948 nie 
został całkowicie przezwyciężony, że 
szkodliwą tę zarazę trzeba nieustan- 
nie zwalczać, w przeciwnym bowiem 
razie grożą nam nawroty, recydy- 
wy, wyrządzające partii i państwu 
wielkie szkody, opóźniające wycho- 
wanie klasy robotniczej i zaharto= 
wanie naszej partii. 

Wróg chce przeszkodzić naszemu 
«wspaniałemu budownictwu przemy- 
słowemu. gdyż realizacja naszego 
programu czyni Polskę silną, 
wzmacnia siłę obozu pokoju, prze- 
kreśla fałszywe rachuby imperia- 
listów, Wrogowi staje kością w gar- 
dle entuzjazm pracy, panujący w 
naszych kopalniach, fabrykach i n 
rusztowaniach wielkich budowli so- 
cjalizmu. Rozgłośnie radiowe i 
agenci krajów  imperialistycznych, 
głoszący swoje „teorie”, nie mówią 
nic o tym, że u nich jest głód i beż- 
robocie, że plan Marshalla oznacza 
niesłychane zubożenie narodu, ©- 
znacza niepohamowany wyścig 
zbrojeń, którego ciężar gniecie ma- 
sy pracujące. 

WRN-owcy i inni agenci nie mó- 
wią tego, że właśnie w krajach ka- 
pitalistycznych ludzie jedzą coraż 
mniej, coraz gorzej się ubierają i 
coraz gorzej mieszkają. My zaś wie- 


iiny przecież co' się stało, na przy- 
kład, z wyborczym programem ba- 


bour Party — dotyczącym budow- 

nictwa mieszkań dla robotników. 
Tylko wróg, czyhający na zgubę 

Polski, przeciwstawia naszej dro- 


Zebranie partyjne 


dze uprzemysłowienia — drogę tzw. 
konsumpcyjną. Ta droga oznacza 
załamanie industrializacji i coraz 


bardziej wzrastającą nędzę, tak, 
jak to jest we Francji, Włoszech i 
Niemczech Zachodnich. 

Socjaldemokraci zawsze przeciw- 
stawiali chwilowy interes klasy ro- 
botniczej  interesowi trwałemu — 
tego bowiem wymaga od nich bur- 
żuazja, której służą. 

Na przykładzie ZSRR oraz swoim 
własnym wiemy, że jest tylko jed- 
nia, nasza, słuszna droga, Ona to łą- 
czy jedno i drugie: szybki rozwój 
przemysłu oraz wzrost stopy życio- 
wej narodu. Uprzemysławiając kraj 


a | pomagamy, zgodnie z nauką towa- 


rzysza Stalina, w socjalistycznej 
przebudowie wsi, Uprzemysławia- 
jąc kraj  wzmacniamy nasze bez- 
pieczeństwo. Wiemy wszyscy, że 
podstawą naszego bezpieczeństwa 
jest potęga Związku Radzieckiego, 
ale i my też musimy dać nasz 
wkład w walce o pokój i socjalizm. 

Wrogowie uprzemysłowienia Pol- 
ski — wysuwając swoje konsump- 
cyjne „teorie“ przywdziewają 
maskę obrońcy klasy robotniczej. 
Trzeba, aby każdy _ członek partii 
umiał zdzierać tę maskę i pokazał 
wstrętne oblicze wroga Polski, słu- 
gusa imperializmu. 

Trzeba też dostrzegać inne formy 
walki z nami Wróg chce zakłócić 
łączność między miastem a wsią, 
nawołuje do niesprzedawania zbo- 
ża, do niekontraktowania itp, 


podstawową formą 


wychowania członków 


Gdzie tkwią źródła +b dyr 
nej odporności i ofensywności nie- 
których naszych organizacji partyj- 
nych? 

Sprawą najważniejsza=to wycho- 
wanie į zahartowanie naszych kadr 
partyjnych, „to marksistowsko- 
leninowskie wychowanie całej na- 
szej partii. 

Towarzysz Stalin powiedział: 

„„iPartia, która nie opanowała 
teorii marksistowsko-leninowskiej, 
musi brodzić po omacku, tracić 
pewność siebie w działaniu, 
nie potrafi prowadzić naprzód 
klasy robotniczej“. 

Podstawową formą wychowania 
partii, to zebranie podstawowej or- 
ganizacji. Zebranie partyjne to 
wciąganie członków do czynnego u- 
działu w życiu partyjnym. Właści- 
wa praca podstąwowych organizacji 
partyjnych, to najdonioślejszy wa- 
runek dobrej pracy naszej partil. 

Jakże wielkie są jednak nasze za- 
niedbania na tym odcinku. Duża 
część naszych organizacji zbiera się 
bardzo nieregularnie, na zebramiach 
jest niska frekwencja, źle lub wca- 
le są nieprzygotowywane—porządki 
dzienne, 

Szczególnie niedostateczna jest 
praca naszych organizacji partyj- 
nych w gromadach. Zbierają się one 
nieregularnie, najczęściej tylko wte- 
dy, kiedy jest wyraźne polecenie 
przeprowadzenia jakiejś akcji, Ko- 
mitety Gminne również tam, gdzie 
są etatowi sekretarze, rzadko docie- 
rają do podstawowych organizacji, 
nie wychowują organizacji. 

Weźmy dla przykładu opiekę nad 
organizacją gromadzką w powiecie 
sieradzkim, w gminie Krokocice. 

Zebrania są bardzo rzadkie, orga= 
nizuje się je w ostatniej chwili, tyl- 
ko w razie naglącej potrzeby. W 
gminie, tej istnieje 5 grup kandy- 


Skończyć z 


dackich, są one jednak zapomniane 
i eaniedbane, Nic więc dziwnego, 
że od stycznia bież. roku do wrze= 
śnia nie przyjęto ani jednego no- 
wego kandydata. Wśród 45 kandy- 
datów w tej gminie, 21 wykazuje 
się stażem ponad rok, ale nikt nie 
troszczy się o przesunięcie ich w 
poczet członków partii Tow. Pietrzy- 
kowski — chłop, jest kandydatem 
już 3 lata, 

A jak wygląda szkolenie pariy- 
ne w tej gminie? 

W roku ubiegłym zorganizowano 
tu dwa kursy z 16 słuchaczami. 
Kursy te "nie były kontrolowane, 
pozbawione opieki ze strony nad- 
rzędnych instancji, zaprzestały swej 
działalności po kilku wykładach. 

Również w zakładach pracy, włó- 
kienniczych, metalowych,  kolejo- 
wych i innych, organizacje zbierają 
się nieregularnie, a na zebraniach 
jest niedostateczna frekwencja. 

Analizując sprawę nieregularności 
zebrań ji niskiej frekwencji trzeba 
stwierdzić, że: 

1 Dzieje się to przeważnie z 
winy kierownictwa, sekreta- 
ray podstawowych organizacji, ko- 
mitetów zakładowych lub gminnych, 
nie zajmujących się starannym 
przygotowaniem zebrań, 
9 Dzieje się to w takich orga- 
nizacjach, gdzie nie podejmu- 
je się uchwał lub nie dba się o ich 
wykonanie, gdzie zebranie przebie- 
ga tylko na gadaniu. 
3 Dzieje się to w takich orga- 
nizacjach partyjnych, gdzie 
nie poucza się i nie wyciąga kon- 
sekwencji partyjnych w stosunku 
do osób często nieobecnych, zanie- 
dbujących swój podstawowy obo- 
wiązek partyjny, jakim jest uczest- 
nictwo w ach podstawowej 
organizacji. 


hodowaniem 


„żelaznych kandydatów" 


Dla jeszcze większego podkreśle- 
nia niedostatecznej pracy organiza- 
cji partyjnych na wsi i w mieście 
chcę krótko poruszyć dwie sprawy: 
sprawę opieki, albo lepiej powie- 
dziawszy — braku opieki nad kan- 
dydatami oraz sprawę niedostatecz- 
nej pracy grup partyjnych. 


= 


Sprawa wychowania kandydata 
na członka partii jest sprawą nie- 
słychamie ważną. Nasi sekretarze 
nie znają kandydatów, muszą do- 
piero zajrzeć do ewidencji, aby po- 
wiedzieć, kto nim jest. Okres kan- 
dydacki staje się tylko formalno- 
ścią, jeżeli go mie wykorzystamy do 


a 


poznania kandydata, jego wartości 
osobistych, jeżeli tego kandydata 
nie będziemy wychowywać, nie za- 
poznamy go ze statutem i taktyką 
partii. Nierzadkie są wypadki, że z 
kandydatami się nie pracuje, że są 
po kilka lat kandydatami, 

W analizie pracy KG Krzyża- 
nów, pow. Piotrków, przedłożonej 
Egzekutywie Komitetu Powiatowe- 
go, towarzysze tak piszą: „Grupa 
kandydacka gromady Gąski, której 
organizatorem jest tow, Jędrych, 
nie przeprowadza żadnych zebrań, 
zalega ze składkami członkowskimi, 
jak również grupa ta nie uczęszcza 
na szkolenie ideologiczne". 

Dalej towarzysze piszą: „Winę 
ponosi w tym wypadku sekretarz 
KG (my od siebie dodajemy, że nie 
tylko KG), który za mało intereso- 
wał się terenem i rozbudową grup 
kandydackich. Dlatego to organiza- 
cja grup kandydackich stawała się 
nieżywotną”, 

Słusznie ocenił pod tym wzglę= 
dem sytuację Komitet Powiatowy 
Łódź, który w analizie pracy KG 
Babice stwierdza: „Winę za niedo- 
stateczne kierownictwo pracą pod- 
stawowych organizacji i grup kan- 
dydackich nie ponosi jedynie KG w 
Babicach i sekretarz tego KG, tow. 
Siedlec, ale również Komitet Po- 
wiatowy, gdyż zebrania gromadz- 
kich organizacji partyjnych i grup 
kandydackich nie były obsługiwa- 
ne przez etatowych i nieetatowych 
instruktorów Komitetu Powiatowe- 
go”. 

Oto jest słuszne rozeznanie cho- 
roby. 

Praca z kandydatami. niedomaga 
również w zakładach pracy. Dla 


przykładu weźmiemy zakład, któ- 
rego nie sposób nie dostrzec, którego 
wartość polityczną wszyscy znają — 
TZWS. 

Do organizacji partyjnej tych 
zakładów należy 190 kandydatów. 
Poważna to ilość, ale przyjrzyjmy 
a bliżej, jak wygląda praca z ni- 
m 

Deklarację ideową i statut naszej 
partii znają tylko ci, którzy brali 
udział w szkoleniu partyjnym, a 
szkoliło się niewielu kandydatów, 


jbo w roku 1950-51 tylko 18 kandy- 


datów brało udział w szkoleniu 
I stopnia. 

Na rok 1951-52 zapisanych do 
szkolenia jest ogółern tylko 28 kan- 
dydatów na I stopień i 6 na II sto- 
pień. 

Kandydaci nie są również wcią- 
gani do wykonywania zadań, stoją- 
cych przed partią, a przecież co- 


dzienna walka hartuje i wychowu- 
je. 

Na skontrolowanych 135 kandy- 
datów, 13 zalegało z opłacaniem 


składek przeciętnie od 4 do 5 mie- 
sięcy. Cóż dziwnego w tej sytuacji, 
że kandydatów ze stażem powyżej 
1 roku w tym zakładzie jest aż 95, 
z tego 5 kandydatów ze stażem od | 
1946 roku, 52 — od 1947 roku, 30 


jest ucieczka  pized 

polityczną wśród mas — to jest u- 
cieczka przed wysłuchaniem niekie- 
dy bardzo przykrych uwag o tym 


trudną pracą]|co robotnicy sądzą o porządkach w 


fabryce, o biurokracji i bezduszno- 
ści, acer aatia JC 
bytowe itd, 


Konsekwentnie realizować uchwały 
Komitetu Centralnego 


Na naszą pracę ujemnie wpływa |rami, technikami 


niewykonywanie uchwał oraz brak 
zorgamizowanej kontroli ich wyko- 
nania. Mam tu szczególnie na uwa= 
dze wskazanią towarzysza Bieruta 
na III Plenum KC o regulowaniu 
wzrostu partii. Wszyscy działacze 
terenowi i wszystkie organizacje 
partyjne i instancje zgadzają się z 
wnioskami, zawartymi w referacie 
towarzysza Bieruta, ale nie wszyscy 
to realizują lub potrafią realizować. 
Towarzysz Bierut wskazał wtedy 
na potrzebę zahamowania przypły- 
wu urzędników do naszej partii, na 
potrzebę wzrostu ilości robotników 
i chłopów w szeregach partyjnych. 
Liczby jednak są dowodem nie- 
przestrzegania zasad walki o właści- 


— od 1948 roku oraz 3 kandydatów | wy Skład socjalny partii. Ta niedo- 


ze stażem od 1949 roku. Niektórzy 
kandydaci nawet nie znali różnicy 
jaka istnieje między kandydatem, 
a członkiem partii. 

Dlaczego tak jest? Kto za to po- 
nosi winę? 

Sytuacja w TZWS jest przecież 
znana Komitetowi Zakładowemu 0- 
raz Komitetowi Miejskiemu. 


Więcej opieki politycznej i organizacyjnej 
nad grupami partyjnymi 


A teraz nieco o pracy grup par- 
tyjnych w naszym województwie. 

Już na wstępie, w czasie szero- 
kiej akcji wyborczej grupowych, u- 
czyniono wiele błędów, wybierając 
na grupowych w niektórych gru- 
pach niewłaściwych ludzi. 

W TZWS wielu grupowych — to 
majstrowie, kierownicy’ produkcji, 
jak to się mówi — zwierzchnicy. 

W Konstantynowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego jednym z 
grupowych jest bumelant Stanisław 


Kukulak, 
Fakty takie mogły się zdarzyć 
tylko na skutek niedbałego prze- 


prowadzenia akcji wybórów oraz 
nieznajomości poszczególnych człon- 
ków partii przez Komitet Zakłado- 
wy. 

Są wypadki, że sekretarze orga- 
nizacji partyjnych zrzucają z siebie 
obowiązek pracy i kierownictwa 
grupami partyjnymi swojej organi- 
zacji. Np. w Pabianickich Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego I 
sekretarz oddziałowej organizacji 
Nr 2 stworzył funkcję kierownika 
dla wszystkich sh partyjnych, u- 
chylając się sam od tej roboty. 

Sekretarz jednej z oddziałowych 
organizacji partyjnych w Zakła: 
dach im. Pietrusińskiego w. Zgie 
czu, tow. Stefański, stwierdza, że 
nikt mu nie pomaga, nikt nie in- 
struuje, jak mają grupy pracować. 

Zńamy fakty, że w jednym i tym 
samym zakładzie pracy są grupy 
dobrze pracujące i grupy złe. Wi- 
dać z tego, jak ważna jest sprawa 
dla pracy grupy, aby na jej czele 
stał właściwy człowiek. 

W organizacji partyjnej Zelow« 
skich Zakładów Przemysłu Baweł- 
nianego występują bardzo poważne 
braki w pracy grup, ale są tam nie- 
które grupy, bardzo dobrze pracu- 
jące. 

W,tkalni Nr 2 istnieje grupa tow. 
Drewniakowej. Towarzyszka ta jest 
przodównicą pracy, stara się o pod- 
niesienie kwalifikacji zawodowych 
robotnic nie wykonujących baz 
Grupa jej omawia nie tylko zada- 
nia produkcyjne, gospodarcze, ale 
również i zadania partyjno-politycz- 
ne. 

W Zakładach im. Pietrusińskiego 
w Zgierzu istnieją dwie oddziałowe 


organizacje, w których grupy do- 
brze pracują, gdyż wybory grupo- 
wych zostały właściwie przeprowa= 
dzone, a sekretarze tych oddziało- 
wych organizacji zajmują się pracą 
grup. 

Zdarza się, że kierownicy grup 
partyjnych chcą pracować, ale sto- 
ją bezradni, gdyż brak im opieki i 
instrukcji. Np. tow. Szymański, 
grupowy w tkalni Konstantynow- 
skich ZPW mówi, że często grupę 
swoją zbiera, ale.jest pozbawiony 
pomocy Komitetu Zakładowego. 

Brak pomocy i dyrektyw partyj- 
nych prowadzi do tego, że wiele 
grup — nawet stosunkowo dobrze 
pracujących zajmuje się tylko 
sprawami produkcyjnymi, wyko- 
nawstwem planu, lecz brak w ich 
pracy zupełnie lub prawie zupełnie 
roboty politycznej, agitacji wśród 
bezpartyjnych walki z wrogą 
plotką i wyjaśniania masom linii 
partii. 

Na niewłaściwą prace grup par- 
tyjnych wpływa również dotychcza- 
sowy zły styl pracy niektórych ko- 
mitetów zakładowych, polegający 
na tym, że komitety pracują za ad= 
ministrację lub tylko z admini- 
stracją. Ma to również į ten ujem- 
ny skutek (obok innych), że Komi- 
tet Zakładowy nie rozwija sił or- 
ganizacji partyjnej i że prowadzi w 
rezultacie również do zaniedbania 
pracy grup partyjnych. 

Zła, niedostateczna praca z kan- 
dydatami, nieuruchomienie grup 
partyjnych, doprowadzają do osła- 
bienia aktywności nie tylko organi. 
zacji partyjnej jako całości, ale 
również poszczególnego członka 
partii, który kręci się bezczynnie, 
nie biorąc udziału w wykonywaniu 
postawionych przed nami zadań. 


Trzeba nam przełamać ten stan |. 


rzeczy, trzeba członkom partii da- 
wać polecenia partyjne i wycho- 
wać ich w aktywnej pracy, w zro- 
zumieniu tego, że wkład każdego 
członka partii ma wielkie znacze- 
nie dla ogólnej sprawy budowy so- 
cjalizmu. 

Trzeba nie tylko dawać polece- 
nia, ale wychować członków partii, 
aby szli na najtrudniejsze odcinki 
pracy i walki, aby swoim przykła- 
R A] oddziaływali na  bezpartyj- 
ny 


Umiejętnie wiązać zagadnienia gospodarcze 
z pracą polityczną 


Na osłabienie poziomu pracy na- 
szych organizacji i instancji par- 
tyjnych wpływa w dużym stopniu 
nieumiejętność łączenia pracy go- 
spodarczej z polityczną. 

Nie można mówić wyłącznie o 
większej wydajności pracy, o szyb- 
szym skrawaniu metali, o większej 
wydajności z hektara, nie mówiąc 
równocześnie w sposób jasny, kon- 
kretny i przekonywający o naszej 
walce o pokój i socjalizm, o wiel- 
kich zmianach, zachodzących w 
Polsce. Trzeba mówić to w ten "po- 
sób, aby każdy robotnik lub chłop 
czuł związek między jednym i dru- 
gim, aby był przekonany o tym, 
jak ważna jest wydajność jego pracy 
dla niego osobiście, dla jego rodzi- 
ny, jego narodu. 

Tow. Stalin uczy, że: 

ø» Sukcesy gospodarcze, ich solid- 

ność i długotrwałość zależą od 

sukcesów pracy partyjno-organi- 
zacyjnej i partyjno-politycznej”, 


Jak często zapominamy © tej 
prawdzie, Przecież niski stan pracy 
agitatorów, niedostateczna praca 
kursów szkoleniowych, niedosta- 
teczna ilość zebrań załogowych — 
świadczą, że nie umiemy wiązać 
jednego z drugim. 

Nieumiejętność wiązania roboty 
gospodarczej z polityczną w ĉo- 
dziennej naszej pracy pcha nas w 
zaułek kiepskiego administrowania, 
bardzo często ze szkodą dla autory- 
tetu dyrektora i administracji. 

Jakże często, gdy występują pew- 
ne trudności gospodarcze, np. z Wy- 
konaniem, planu, zamiast rozma- 
wiać. z tysięczną załoga, przekony- 
wać i uświadamiać, prowadzić ro- 
botę w hali fabrycznej — komitet 
fabryczny zastępuje to wielogodzin- 
nymi konferencjami z dyrektorem, 
czy majstrem, 


A to jest administrowaniem. To. 


stateczna troska o skład socjalny 
partii sprzyja temu, że często spryt= 
ne i ruchliwe, ale nie zawsze wyso- 
ko ideowe elementy pchają się do 
partii. 

Mówiąc o ograniczaniu i zmniej- 
szaniu procentu pracowników umy- 
słowych w naszej partii, chcę zwró= 
cić uwagę na groźbę skrzywienia — 
mechanicznego i szkodliwego stoso- 
wania tej instrukcji, 

Trzeba zróżniczkować tę warstwę, 
my chcemy przecież zasilać partię 
inteligencją techniczną — inżynie- 


— inteligencją 
twórczą, pisarzami, artystami, nau- 
czycielami szkół wszystkich stopni 
itd. 

Pamiętamy, z jaką aprobatą Or- 
ganizacje i instancje partyjne przy- 
jęły uchwałę w sprawie regulowa- 
mia składu socjalnego partii, Wie- 
my, że.jej zrealizowanie wymaga 
ciągłej czujności i wysiłku instancji 
i organizacji partyjnych, ale jej nie- 
wykonanie mówi o naszych bra- 
kach, o łatwości deklarowania, wy 
rażania zgody, . powitania sprawy 
ładnymi przemówieniami i okłaska- 
mi, ale brak sił, bolszewickiego u- 
poru i umiejętności, by słuszne 
wskazania wcielać w życie. 

Równolegle z niedostateczną wal- 
ką o właściwy skład socjalny partii, 
cechuje nasze organizacje i instan= 
cje prade stosunek wobec lus 
dzi obcych i wrogich, przebywają- 
cych niekiedy w naszej partii. Rzad= 
ko które komitety partyjne zdobyły 
się na wykluczenie tych ludzi. 

Czyż nie jest to objawem braku 
czujności, mieszczańskiej tępoty, 
braku wszelkiej troski o partię? 

Towarzysze, jak źrenicy oka 
strzeżmy czystości szeregów par- 
tyjnych, bądźmy bezwzględnymi w ` 
stosunku do wrogów, którzy się 
wdarli do partii, 


Systematyczna praca z aktywem — 
drogą do podniesienia poziomu pracy partyjnej 


Towarzysze pozwolą, że wyciągnę 
jeszcze jeden poważny brak w na 
szej pracy. 

Chodzi mi o kampanijność, o zrywy 
w partyjnej pracy, o brak równo- 
miernego napięcia sił. Wypływa to 
oczywiście, z braków poprzednio 
wyliczonych, ale nie tylko z tego 
powodu. Jest to nasz zły i szkodliwy 
styl. 

Gdy rozpoczyna się jakaś duża 
akcja, wówczas wszyscy przystępują 
do roboty. Komitet Wojewódzki oraz 
komitety powiatowe i miejskie wy- 
syłają wtedy pełnomocników w te= 
ren, robota, jak się to u nas mówi — 
„rozkręca się“ — nie śpi się po no= 
cach, aktyw ciągle przebywa w te- 
renie. I cóż, w wyniku takiej akcji 
są poważne osiągnięcia. 

Trzeba odzwyczaić się od tej for- 
my roboty, od liczenia na pełnomoc= 
ników, na pomoc z zewnątrz, Licze- 
nie na pomóc z zewnątrz, na przy= 
jazd wszechmocnego i wszechwie= 
dzącego pełnomocnika, nie pozwala 
na rozwój inicjatywy organizacji i 
instancji partyjnych. 

Nie praca zrywami, nie kampanij= 
ność, nie system pełnomocników, ale 
ciągła, sys.ematyczna, uporczywa 
praca z aktywem partyjnym — oto 
droga do podniesienia poziomu na= 
szej pracy. 

Jak wielką rolę przywiązuje 
WKP(b) do systematycznej pracy ż 
aktywem świadczy fakt, że 24 ar- 
tykuł Statutu WKP(b) specjalnie 
mówi i utrwala jako system stałą 
pracę z aktywem. 

Artykuł ten brzmi: 

„We wszystkich  republikań- 
skich, krajowych i obwodowych 
centrach, a także we wszystkich 
ważniejszych ośrodkach przemy 
słowych, zwołuje się w celu prze= 
dyskutowania bardzo ważnych 
uchwał Partii i Rządu — zebronia 
aktywów miejskich partyjnych 
organizacji. Aktywy powinny być 
zwoływane nie dla parady i uro- 
czysto-formalnego  zaaprobowa- 
nia, lecz dla istotnego ich omó- 
wienia. 

W wielkich centrach powinno 
się zwoływać nie tylko miejskie, 
lecz i powiatowe partyjne akty= 
wy”. 

Aktyw ma szczególne znaczenie w 
życiu partii, odzwierciedla on opinię 
publiczną partii, zna nastroje i trud- 
ności, zńa braki i bolączki, wie jak 
masy pracujące ustosunkowują się 
do tego, czy innego posunięcia par- 
tii. Aktyw może bardzo dużo po- 
móc kierownictwu, ustrzec przed 
błędami i fałszywymi  posunięcia- 
mi. 

Aktyw odegrał i odgrywa teraz 
wielką rolę w życiu WKP(b), Po- 
mógł on w rozgromieniu grup anty- 
partyjnych, w  _ przezwyciężeniu 
trudnych dla partii okresów. 

Zastanówmy się, jaka powinna 
być rola aktywu w pracy naszej 
partii. 

Partie komunistyczne i robotnicze 


w krajach demokracji ludowej for- 
mowały się w szczególnych warun= 
kach. Wyrosły one stosunkowo 
szybko w partie bardzo masowe. 
Mają one w swoim łonie wiele jed- 
nostek, obciążonych obcą i wrogą 
ideologią. Na te masowe partie co- 
dziennie stara się oddziaływać wróg 
i jego ideologia. ” 

Takimi właśnie partiami jak nā- 
sza jest trudno kierować. Lecz jè- 
żeli wychodzimy ż każdej sytuacji 
jako zwycięzcy, to trzeba nam wie- 
dzieć, że zawdzięczamy to, oprócz 
mądrej pracy naszego Komitetu 
Centralnego na czele z tow. Bieru- 
tem, poważnej pomocy, udzielanej 
nam przez Partię — Nauczyciela — 
WKP(b) i osobiście tow. Stalina. 


Dlatego wychowanie naszego akty- 
wu i jego hartowanie mają dla nas 
szczególne znaczenie. O ile mniej 
byłoby błędów i trudności np. przy 
organizowaniu spółdzielń produk- 
cyjnych, gdyby nasz aktyw był bar- 
dziej dojrzały, lepiej orientował się 
w zadaniach. 

Mamy poważną liczbę aktywu — 
ale aktywowi temu powinniśmy się 
przyjrzeć. 

Posiadamy listy aktywu, który 
zapraszamy na różne narady i kon- 
ferencje. Na tych listach znajdują 
się nazwiska ludzi, którzy wcale nie 
są aktywni w praktyce, a zapraszani 
są tylko „oficjalnie* — „urzędowo“. 
Na listach tych zaś nie znajdują się 
inni towarzysze, rzeczywiście aktyw= 
ni, spokojni, ale pracowict, ofiarni i 
uczciwi. 

Trzeba nam przejrzeć nasze listy 
aktywu, zapraszać tych oddanych i 
ofiarnych, wychowywać i wysuwać 
do kierownictwa, a jednocześnie 
zwrócić uwagę, że za mało na tych 
listach jest robotników — przedsta= 
wicieli dużych zakładów pracy — 
tych twierdz naszej partii. 

Czekające naszą * partię wybory 
do władz partyjnych trzeba wyko- 
rzystać w celu wysunięcia jak naj- 
lepszych aktywistów na czołowe 
stanowiska w partii. 

Praca z aktywem we wszystkich 
jego formach, zbieranie aktywu 
według branż, według zainteresowań 
— pozwóli nam na uwielokrotnienie 
sił naszej partii. 

Poruszyłem w swoim referacie 
szereg spraw trudnych, pokazałem 
dużo braków, nie mówiąc wcale, 
lub bardzo mało, o osiągnięciach. 
Uczyniłem to dlatego, gdyż dzisiej- 
sze Plenum — szczególnie dyskusja 
i krytyka towarzyszy — ma właśnie 
nam pomóc w podniesieniu pracy 
na wyższv poziom. 
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Kronika partyjna 


Dzielnica Staromiejska: dnia 4 paź- 
dziernika br. o godz. 14, w lokalu 
przy ul, Południowej 11, odbędzie się 
rozszerzone Plenum Komitetu. Dziel- 
nicowego. 


Dzielnica Górna-Lewa: dnia 5 paź- 
dziernika br. o godz. 14, w lokalu 
Dzielnicy, przy ul. Wigury 4-6 odbę- 
dzie się rozszerzone Plenum Komite- 
tu Dzielnicowego. j 


w akcji 


Zadania związane z wykonaniem 
siewów. jesiennych, wykopków i orek 
zimowych wymagają mobilizacji 
wszystkich sił oraz środków, jak 
również pełnego ich wykorzystania. 
A trzeba stwierdzić, że nie wszyscy 


PGR 


GŁOS ROBOTNICZY 


muszą wykorzystać wszystkie rezerwy 


siewnej i wykopkach 


kierownicy Państwowych Gospo- | niejednokrotnie „pański“ stosunek 
darstw Rolnych umieją sobie ra- | do ludzi, są również jednym z ele- 
dzić w tym zakresie. Jako przykład |mentów, powodujących obniżenie 
mogą posłużyć wypowiedzi niektó- | wydajności pracy a tym samym 
rych kierowników na naradach | nieterminowe wykonywanie posz- 
produkcyjnych, poświęconych oręap | czajclnywh prac polnych. 


Z pokazu mody 
Tanie i praktyczne modele 


Państwowe Przedsiębiorstwo Kaz | 
wiecko-Kuśnierskie urządziło ubie- 
głej niedzieli pierwszy w tym roku 
w Łodzi pokaz mody. Salę Filhar- 
monii Łódzkiej wypełniło ponad 
500 osób, w tym zaproszeni przo- 
downicy zm fabryk łódzkich oraz 


Na pokazie zademonstrowano pu- 
bliczności kilkadziesiąt modeli mę- 
skich ubrań, palt, damskich sukien 
i płaszczy, jak również ubranka dzie- 
cięce. Szczególne zainteresowanie 
wśród żeńskiej większości widowni 
wzbudzały modele tanich prak- 
tycznych sukienek do pracy, kom- | 
binacje welwetu z materiałem weł- 
nianym. Kolory materiałów są ży- 
we, ale nie jaskrawe. Pokazano 
również ubrania męskie, których 
marynarki, zgodnie z wymogami 0- 
|statniej mody, są lekko wcięte, 


i 


pracownicy i klienci przedsiębior- 
stwa krawieckiego. 


Bar w... mieszkaniu 


„,Zołia Janczak zam. przy ul, że- 
ligowskiego 54, posiadała duże 
„zdolności” handlowe. Po zlikwi- 
dowaniu sklepu spożywcześo, uru- 
chomiła w swym mieszkaniu... 
bar i sprzedaż mięsa z nielegalne- 
go uboju. „Inieres”„pani Janczak 
prosperował nieźle, gdyż zbierali się 
tutaj na wódkę pijacy z całej okoii. 
cy. Skończyły się jednak dobre cza- 
sy pani Janczak, gdy potajerinym 
barem oraz jej właścicielką zain. 
teresowała się Państwowa Inspek- 
cja Handlowa. 


Czyżby brak warzyw? 
Kierownik baru ŁZG „Pod Wie- 
cha", przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
163, jest widocznie wielkim wro- 
giem jarzyn. Zarówno w jarski po- 
niedziałek, jak i w inne dni ty- 
godnia, w jadłospisie nie można tu 
"znaleźć potraw jarskich.  Dlacze- 
go? Nie wiadomo, bo przecież w 
magazynach OZH warzyw mamy 
pod dostatkiem. 


` tt . 
_„Pachnąca" posesja 
Mieszkańcy ulicy Kołłątaja od 
dłuższego czasu z daleka omijają 
posesję, oznaczoną Nr. 1. Jaka te- 
$o przyczyna? W nocy dozorca 
tego domu wylewa nieczystości z 
tej posesji do ścieku ulicznego. 
Nie dziw też, że zapachy nie są 
tu zbyt przyjemne, 


m KMOMAGAM 
Lodówka została 


uruchomiona 


Dyrekcja MHD-Śródmieście za- 
wiadamia nas, że w związku z no- 
tatką pt  „Nieczynna lodówka” 
sklep MHD: Nr. 324 otrzymał mo- 
torek i lodówka od dnia 19 wrześ- 
nia br, została już uruchomiona. 


Praktyczny kostium wiosenno-jesienny 
z jasnej wełny, o prostym, nieskompli- 
kowanym kroju, 


Na pokazie ujrzeliśmy też efek- 
towne torebki damskie, skórzane, z 
imitacji skóry, z filcu oraz kilkana- 
ście najnowszych modeli kapeluszy 
damskich i męskich. Artykuły te 
wytwarza „Centrogal*. 

Niedzielny pokaz mody, zorzani- 
zowany -przez Państwowe Przedsię- 
biorstwo”" "Krawiecko - Kuśnierskie, 
zaliczyć można do udanych. Szkoda 
tylko, że zapowiadana przez orza- 
nizatorów narada produkcyjna z u- 
działem klientów, ograniczyła się do 
kilku zaledwie wypowiedzi i to nie 
na tematy, związane z pokazanymi 
modelami, 


Abonamenty tramwajowe 


pozosłają bez zmian 


Przęd kilku dniami pisaliśmy o 
pewnych zmianach, mających na- 
stąpić na terenie całego kraju w 
systemie sprzedaży ulgowych bile- 
tów tramwajowych. W Łodzi, ze 
względów  natluty technicznej sy- 
stem sprzedaży abonamentów ulgo- 
wych pozostaje nadal bez zmian, 

Jak nas informuje Miejskie Przed- 
siębiorstwo Komunikacyjne, termin 
sprzedaży abonamentów dla mło- 
dzieży akademickiej przedłużony zo- 
staje do dnia 15 bm. 


Niesumienny kierownik 


sklepu zwolniony z pracy 


W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia na skutek notatki pt. 
„O wygodę ludzi pracy”, dyrekcja 
MHD stwierdziła, że kierownik 
sklepu Nr. 568, przy ul. Sienkiewi. 
cza 39, samowolnie wprowadził 
przerwę obiadową. Stwierdzono 
również, że kierownik sklepu po- 
bierał nadmierne ceny, za co zo- 
stał dyscyplinatnie zwolniony z 
pracy. 


wieniu jesiennych prac polnych w 


zespołach PGR: Błonie, w powiecie | bania 


kutnowskim, Leszno w pow. łęczyc- 
kim, Rogów w pow. brzezińskim i 
innych. Oświadczyli oni, że tego- 
roczne roboty jesienne są trudne do 
przeprowadzenia z powodu braku 
rąk do pracy. 

Oświadczenia te, poza drobnymi 


wyjątkami, są z gruntu niesłuszne 
i bezpodstawne. Świadczą one o 
niezaradności, a nawet beztrosce 


niektórych kierownictw PGR. Nie 
biorą oni pod uwagę konieczności 
wykorzystania olbrzymich możliwo- 
ści i zasobów, znajdujących się na 
miejscu, nie dostrzegają ich. Wy- 
starczy nadmienić, że w zespole 
PGR Błonie na 415 robotników z 
rodzinami, zaledwie nikły odsetek 
członków rodzin pracuje. W PGR 
Nakielnica, w pow. łódzkim, na 73 
robotników z rodzinami przez cały 
rok nikt z członków rodzin nie bie- 
rze udziału w pracach gospodarstw. 
Podobnych przykładów można by- 
łoby przytoczyć wiele. 

Dalszymi czynnikami, umożliwia- 
jącymi terminowe przeprowadzenie 
prac jesiennych, są dobra organi- 
zacja pracy oraż odpowiednie wyko- 
rzystanie sprzętu technicznego i 
sprzężaju. Organizacją pracy w 
szeregu gospodarstw pozostawia du- 
żo do życzenia, 

W PGR Bratoszewice, pow. brze- 
ziński, wymłóconą słomę od młoc- 
karni odwoziło kilku robotników 
trzema  parokonnymi wozami. W 
praktyce ładowano słomę na jeden 
wóz, a pozostałe dwa, stojąc bez- 
czynnie. czekały na swoją kolejkę. 
W tym samym czasie brakowało 
tam sprzężaju do pilnej orki pod 
zasiewy ozime, W PGR Babsk, po- 
wiat rawsko-mazowiecki, od wielu 
miesięcy leży bezużytecznie uszko- 
Gzona maszyna do odprowadzania 
wymłóconej słomy od młockarni, 
zastępująca pracę 5—7 ludzi. Na- 
prawą tej maszyny nikt się nie za- 
jął, a kierownictwo gospodarstwa 
uskarża się na brak rąk do pracy. 
Inny, przykład, świadczący o mini- 
malńym wykorzystaniu maszyn i 
marnotrawstwie czasu oraz paliwa 
— daje PGR Dąbrówka, gdzie trak- 
tor marki „Zetor 25“ ciągnie po 
polu jedną lekką bronę. Takich 
przykładów złej organizacji pracy, 
bezduszności i beztroski jest sporo. 

Rzecz jasna, że w podobnych wa- 
runkach wzrastają koszty własne 
gospodarstwa, a jego rentówność 
ulega zmniejszeniu. 

Brak troski o człowieka pracy, o 
jego warunki bytowe i kulturalne, 


Brak tej troski wywołuje zanied- 
na odcinku realizacji nowej 
umowy zbiorowej. Nie wszędzie ża- 
poznano z nią dostatecznie robotni- 
ków. W licznych wypadkach omija 
się ją, sztucznie pomniejsza normy, 
wiele prac nie normuje się, co w 
konsekwencji wpływa na obniżkę 
wydajności pracy. Jaskrawo wystą- 
piło to w PGR Żeromin, pow. łódz- 
ki, gdzie traktorzyści: Józef Kłys, 
Józef Zgolek, Tadeusz Dubilas i 
Zdzisław Nowak zżęli zboże na 
dwóch działkach o łącznej powierz- 
chni 60 ha, wypłacono im natomiast 
zą skoszenie 121,3 ha. Zrozumiałe 
jest, że tego rodzaju machinacje de- 
moralizują robotników: i obniżają 
wydajność ich pracy, Uczciwy ro- 
botnik prAgnie otrzymać rzetelną 
zapłatę za rzetelną pracę. Tą właś- 
nie zasadą muszą się kierować lu- 
dzie odpowiedzialni za gospodar- 
stwa. 

Te wszystkie fakty nakazują wy- 
ciągnąć odpowiednie wnioski. Błę- 
dów tych w żadnym razie nie wol- 
no powtarzać podczas jesiennej ak- 
cji siewnej i wykopków. Trzeba 
raz wreszcie skończyć z niefrasob- 
liwością i bezdusznością, Mamy do 
wypełnienia poważne zadanie. 
Trzeba 0 wszystkim pamiętać, o 
wszystko zatroszczyć się w odpo- 
wiednim czasie, A więc zmobilizo- 
wać członków rodzin robotników 
do udziału w siewach i wykopkach, 
wykorzystać. w majwiększym stop- 
niu cały sprzęt, szeroko stosować 
wyorywacze i ogławiacze przy wy- 
kopkach buraków cukrowych, co 
umożliwia zaoszczędzenie sił robo- 
czych. 

Należy również poświęcić więcej 
uwagi współzawodnictwu pracy, 
którym kierownictwa gospodarstw 
w ogóle nie interesują się, pozo- 
stawiając troskę o nie wyłącznie 
organizacjom związkowym. 

Dyrektorzy zespołów i kierownicy 
gospodarstw muszą pamiętać, że 
właściwa organizacja pracy przy 
racjonalnym rozstawieniu sił mobo- 
czych oraz sprzętu zapewnia z jed- 
nej strony wysokie zarobki robot- 
ników, z drugiej zaś terminowe wy- 
pełnienie ustalonych prac. 

Uwzględniając to wszystko, pod- 
chodząc rzetelnie i ze zrozumieniem 
do tych zagadnień, PGR-y na pew- 
ne zakończą w terminie akcję sie- 
wu i wykopków, wzmacniając tym 
narodowy. front wałki o pokój i 
Plan 6-letni. 

JERZY GLINICKI 
dyrektor Okręgowego Zarządu 
PGR. 
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NARADA CZPJG 


Centralny Zarząd Przemysłu Jedwab- 
niczo-Galanteryjnego organizuje w dniu 
10 października br. naradę aktywu g0- 
spodarczego. Narada odbędzie się w Sa- 
li konferencyjnej Komitetu Wojewódz- 
kiego PZPR, przy ul. Kopernika 8, o 
godz, 10. 


ZEBRANIE INSTRUKTORÓW 
ŚWIETLICOWYCH 


W dniu 4 października br. o godz. 9.30 
w sali konferencyjnej; ORZZ odbedzie 
stę zebranie sekcji instruktorów tanecz- 
nych. W zebraniu weźmie udział przed- 
stawicielka ORZZ, tow. Mierzejewska. 
Obecność obowiązkowa, 


ODCZYT DLA CZŁONKÓW PTF 


Dnia 4 października br. o godz. 19.30 
w świetlicy MHD, przy ul. Jaracza 4, 


odbędzie się prelekcja mgr. Zakrzewskie- 
go na temat: „Poprawność techniczna 
negatywu i pozytywu'. Prelekcja: Wwy- 
głoszona będzie dla członków Polskiego 
Towarzystwa Fotografików. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo- 
lewska 48, Napiórkowskiego 41, AI. Koś- 
ciuszki 48. 


Maszynistów offsetowych i drukar- 
skich, składaczy ręcznych i maszy- 
nowych zatrudnią natychmiast Za- 
kłady Litograficzne w Łodzi, Żerom- 
skiego 87. Zgłoszenia do Działu Per- 
sonalnego. 964 
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: Dzisiaj mieszkańcy Łodzi 
witają powracających żołnierzy 


mieszkańców Łodzi powita żołnierzy 
wiceprzewodniczący Prezydium Ra- 
dy Narodowej, tow. Bugajski. Tutaj 
też przedstawiciele organizacji ma- 
sowych oraz robotnicy łódzcy wre- 
czą podarki żołnierzom — przo- 
downikom wyszkolenia, 


Już w dniu wczorajszym do Okre- 


Dzisiaj, w godzinach popołudnio- 
wych mieszkańcy Łodzi będą ser- 
decznie i owacyjnie witać żołnierzy 
garnizonu łódzkiego, wracających z 
ćwiczeń letnich. Miasto przybrało 
odświętńy wygląd, Na całej trasie 
przemarszu wojska ustawi się szpa- 
ler młodzieży szkolnej. 


Trasa pzremarszu prowadzi ul 
Rzgowską, Piotrkowską, 


do Placu 9 Maja. 

O godz. 15, na 
Chojny, powracających 
pawitają dzieci z przedszkoli 
delegacja 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 


Właściwe powitanie nastąpi o skiego gościć będą Żołnierzy w 
godz, 16 na Placn Niepodległości. swych «świetlicach. Odbędą się 
Zgromadzą się tutaj delegacje za- wspólne zabawy taneczne, połączo- 


łóg fabrycznych, młodzieży szkolnej 
i organizacji społecznych, W imieniu 


Czytelnicy piszą 


. 


Legionów 


dworcu Łódź— 
żołnierzy 
oraz 
przodowników pracy z 


gowej Rady Związków Zawodowych 
napływały dary od poszczególnych 
zakładów pracy i organizacji ma- 
sowych. Wśród nich znajdują się 
teczki, portfele skórzdne, wieczne 
pióra, ołówki, przybory do. golenia 
itp. 

Po zakończeniu defilady, w godzi- 
nach wieczornych załogi ZPB im. 
Stalina, Marchlewskiego i Dzierżyń- 


ne z występami artystycznymi ze- 
społów wojskowych i świetlicowych. 


Zaniedbana posesia 


Dom przy ul. Lutomierskiej 21 
mieści się w pobliżu bazaru. Do po- 
sesji tej schodzą się codziennie róż- 
ni hamdlarze, którzy zanieczyszcza- 
ja podwórze, klatki schodowe i ubi- 
kację. Tę ostatnią zniszczono do- 
szczętnie, Drzwi zewnętrzne zostały 
wyrwane, tym samym bawiące się 
na podwórzu dzieci są narażone na 
wpadnięcie do  niezabezpieczonego 
dołu kloacznego. Lokatorzy domu, 
dosłownie po kostki brodzą w nie- 


czystościach. Dozorca zajmuje się 
jedynie przechowywaniem stra- 
ganów, zupełnie nie dbając o 


utrzymanie porządku na terenie pô- 
sesji, 
Może Komisja Sanitarna zainte- 


resuje się tą sprawą i wyciągnie 
odpowiednie wnioski? 
Lokatorzy domu 
przy ul. Lutomierskiej 21 


Odpowiedzi redakcji 


„e 

St. Murzyński, Wypowiedzi 
Wasze w sprawie wykrywańia i ka- 
rania spekulantów są słuszne. Nato=' 
miast ograniczenie wolnych bile- 
tów kolejowych dla pracowników 
PKP i ich rodzin byłoby krzywdzą- 
ce dla olbrzymiej większości uczci- 
wych pracowników PKP. W pozo- 
stałych punktach wymienione po- 
sunięcia zgodne są z zarządzeniami 
władz. 


Zakończenie kursu prelegentów partyjnych 


W Łódzkim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego zakończył się wczoraj 
trzytygodniowy kurs dla prelegen- 
tów partyjnych, w którym uczestni- 
czyło 89 słuchaczy. 

Do absolwentów przemówił kie- 
rownik Wydziału Organizacyjnego 
KŁ PZPR, tow. Malinowski, wska- 
zując na szczególnie doniosłą rolę 
prelegenta partyjnego w okresie 
walki o pokój i Plan 6-letni, 

Z ramienia absolwentów przema- 
wiał tów. Królikowska i tów. Mil- 
czarek. 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA ŚRODĘ 

12.04 Dziennik. 13.30 „Wszechnica Ra- 
diowa'. 13.46 Audycja szkolna. 14.10 
Utwory skrzypcowe. 14.30 Proza cyklicz= 
na, 14.50 Koncert. 15.30 Audycja dla świe- 
tlic dziecięcych. 16.00 „Wszechnica Ra- 
diowa'. 16.20 Muzyka rozrywkowa. 16.45 
Aktualności łódzkie. 17.00 Wiadomości 
popołudniowe. 17.05 Pogadanka sportowa. 
17.15 Reportaż literacki. 17.25 Koncert 
życzeń. 17,45 Radiowy kurs języka ro- 
syjskiego dla zaawansowanych. 18.00 
Koncert chórów. 18.30 Wszechnica ra- 
diowa, 18.50 Koncert rozrywkowy. 19.10 
Audycja słowno-muzyczna. 19.30 Muzyka 
1 aktualności. 20.00 Koncert orkiestry 
Rozgłośni Wrocławskiej, 20.45 „Wspom- 
nienia robotnicze”, 22,00 Dziennik. 21.30 
Koncert Chóru Rozgłośni Wrocławskiej. 
21.50 Nowela dźwiękowa. 22.20 Kameral- 
na muzyka polska. 23.00 Ulubione pio- 
senki. 23.20 „Na dobranoc". 23.50 Ostat- 
nie wiadomości. í 


W części artystycznej brali udział 
artyści Polskiego Radia. 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — godz, 18 
„Poemat Pedagogiczny”. 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 
SKIEGO — godz. 18 — „Święcznik', 

POWSZECHNY — godz. 19 — „Grzeszni- 
cy bez winy". 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 
i żona". 

TEATR MUZYCZNY — 
„Czardaszka'', 

PINOKIO — godz. 17 — „Guliwer w Kra- 
inie lliputów. i 

ARLEKIN — godz. 17 — „Jak wa Mi- 
chały czas zatrzymały”, 


„Mąż 


godz, 19.15 


BAJKA — „Knock-out', godz. 18, 20. 


EAŁTYK — Tajemnica szybu nafto- 
wego', godz. 16,30, 18.30. 20,30 
GDYNIA — „Program naukowo-oświa- 


towy Nr 33-51, godz. i6, 17, 18, 19, 20, 
2i C 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Ulica graniczna”, 16, 18, 20. , 
MUZA — „Ostatni Mohiksniń', godz, 18, 
20. 


POLONIA — „Ostatni rejs", godz, 16.30 
18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Czerwony: rumak'”, 
godz, 18, 20. 

REKORD — ,„Świniarka I pastuch”, godz, 
18, 20, 

ROBOTNIK (ala młodzieży) = 


„Ludzie bez skrzydeł“, godz. 18, 20. 

ROMA — „Wesołe kumoszki z Windsoru", 
godz. 18, 20. 

SOJUSZ — nieczynne. 

STYLOWY — „Raczek spóźnia sie", godz, 
18, 20. 

SWIT — „Sen o miłości”, godz, 18. 20. 

TATRY — „Rwący potok", godz. 16, 18, 
20. 

WISŁA — „Ostatni rejs“, godz. 16, 18, 20, 

WPŁOKNIARZ „Pogromca afamana', 
godz. 1630. 18.30 20.34. 

WOLNOŚĆ „Zwycięskie skrzydła", 
godz. 16, 18, 20 

5 > og — „Bitwa o szyny", godz. 18, 
20. 
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W „Zimowym Ogrodzie' Fiszera grała orkiestra. Drażniło to 
ludzi, którzy w imię walki z. wyzyskiem decydowali się na głód 
i większą jeszcze nędzę. Tłum zatrzymał się, tarasując ulicę. Po 
krótkiej naradzie wybrano delegatów. Byli to: szewc, wysoki wą- 
sacz z blizną w poprzek czoła, jakiś rzemieślnik, ubrany w kobie- 
cy, mocno zniszczony kaftanik zamiast płaszcza, i wągrowaty, rudy 
czeladnik z piekarni przy Głównej. U Fiszera tymczasem do- 


strzeżono niezwykły ruch na ulicy. Muzyka, która głośno wybijała 
dotąd takt polki, przestała grać, kelnerzy skupili się w pobliżu 
szatni. Delegatów z ulicy nikt nie zatrzymał W jaskrawym 
świetle podwójnych palników gazowych, odbijających się w lus- 
trach, na tle taniego luksusu nocnego lokalu, tworzyli 
grupę. 


oni dziwną 


— A to co za przebierańcy 
— krzyknął jakiś dowcipniś. 
Czyżby już karnawał... 


Starszy kelner z groźną mi- 
ną zbliżał się do szewca, lecz 
ten odsunął go lekkim ruchem 
potężnej, owłosionej ręki. 


— Poprosimy panów, aby 
wszyscy się rozeszli — powie- 
dział, występując krok na- 
przód. Goście, którzy przyszli 
tu bawić się i byli przyzwy- 
zzajeni do tego, że o wszyst- 
Kim rozstrzyga ich wypcha- 
aa sakiewka, nie brali jeszcze 
na serio niespodziewanego 
najścia. Niektórzy nie zwra- 
cali uwagi na dziwnych przybyszów, inni obserwowali ich z zacie- 
kawienem. Teraz wystąpił rzemieślnik. 
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4. 


— Najmocniej przepraszamy wszystkich obecnych — zaczął pis- 
kliwym głosem — ale ponieważ ludzie czują się pokrzywdzeni i 
w ogóle... Widzisz, tak trzeba — zwrócił się w stronę szewca — 
a ty zaraz: „Rozejść się“, jak stupajka.. To panowie, oni tak nie 
rozumieją, do nich się tak nie mówi. 


— Co to za porządki! — obraził się nagle wysoki grubas, wsta- 
jąc zza stołu i zrywając zawiązaną pod szyją serwetkę. — Wy- 
prowadzić stąd to dziadostwo!.., 


Ale tymczasem starszy kelner, zorientowawszy się w sytuacji, 
w obawie, żę tłum może zdemołować lokal, zawołał: 


— Proszę państwa, zamykamy lokal... Bardzo przepraszam, ale 
widzicie państwo sami... co ja mogę... Gasić światło! 

Po tym łatwym zwycięstwie tłum ruszył dalej. W podobny spo” 
sób zamknięto jeszcze parę kawiarni i restauracji, ale ponieważ 
zrobiło się późno, ludzie zaczęli się rozchodzić, umawiając się na 
rano dnia następnego. 


Ulice opustoszały, tramwaje wcześniej zjechały do remizy, wy- 
stawy modnych sklepów zasłonięto żaluzjami. Policji nie było 
widać ani na skrzyżowaniach, ani przed „Grand Hotelem“. 

"Tej nocy mało kto spał spokojnie. Robotnicy w podnieceniu 
przygotowywali się do dalszej akcji, fabrykantom i kupcom ode- 
brała sen obawa o majątki. -Za przymkniętymi okiennicami adwo- 
kackich mieszkań rozprawiano o rewolucji. Dzielnice partyjne 
zakończyły obrady nad ranem, po ułożeniu tekstów odezw i usta- 
leniu wspólnego planu działań dla pokierowania rozszerzającym 
się strajkiem. $ 
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Towarzysz „Stach, który w 


porę przywiózł od Zarządu Głów= 


nego **) z Warszawy tysiąc egzemplarzy odezw, mdlejąc ze zmęcze- 
nia palił papierosa za papierosem. Od czasu do czasu zrywał się 
z miejsca i nerwowo krążył po pokoju. Stateczny, opanowany tow. 
„Gruby“, włókniarz od Grohmana, który był świadkiem rannych 
wypadków, uważnie słuchał rad „Staruszka“, przedstawiciela robot- 
ników niemieckich. 

— Dobrze mówi — zwrócił się do swego przyjaciela malarza 
tow. „Czerwonego“. — Sam o tym myślałem. Radzimy o rzeczach 
ważnych, a trzeba pamiętać i o drobnych. . Widziałem, jak w dzie- 
więćdziesiątym, drugim rozbijano szynki i monopolki. Od tego 
pijaństwa dużo ludzi zginęło, Teraz znów robotnicy wyjdą na ulicę, 
a jest nas więcej, niż sześćdziesiąt tysięcy. Wybuchnie gwałt, 
zamieszanie. Nie nasi, lecz męty na tym skorzystają. Aby nie 
doszło do pogromów i grabieży, musimy zorganizować milicję. 
Niech chodzi, zamyka szynki, składy monopolowe i pilnuje domów. 
Musimy udowodnić, że jesteśmy zorganizowani... 

Z narady z PPS-owcami wrócił tow. „Pietrzak“. 

— A jak tam u naszych socjalistów? — zapytał go „Stach“, 

Tow. „Pietrzak“ był stolarzem. Z rozwagą, cechującą ludzi jego 
zawodu, odstawił do kąta laskę, usiadł, wyjął chustkę i wycierając 
starannie wąsy zaczął powoli mówić: ' 

— A cóż, zapanował wśród nich popłoch. Tyle czasu twierdzili, 
że rewolucja w Rosji jest niemożliwa. Niemożliwa, niemożliwa, 
'a tu... proszę... Ja do nich mówię: „Co teraz poczniecie?* a oni, 
widzę — w kropce. Ale nie przyznają się.. Czują, że robotnik im 
się wymyka i szykują nowe kruczki.. Ze mną i tak, i siak, dyplo- 
matycznie, że pójdą razem, jednym słowem: po raz pierwszy — 
zgoda... Zgoda, bo siła po naszej stronie... Ja ich znam dobrze... 
Dooo-brze znam... 

— A więc co, idą na strajk? Jakie wysuwają hasła?... 
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